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WlELKOPOl
Zaszczytny tytuł 

przypadł Helenie Helakowej
Posiedzenie Prezydium Rządu

Komisja złożona z przedstawicieli organizatorów plebiscytu 
na „Najpopularniejszego Wielkopolanina roku 1971” obradu­
jąca pod przewodnictwem Czesława Kończala — przewodni­
czącego WKZZ w Poznaniu dokonała wczoraj podsumowania 
wyników glosowania.
Po podliczeniu wszystkich 

ważnie oddanych głosów oka­
zało się. że tytuł „Najpopular­
niejszego Wielkopolanina roku

S. Mojkowski prezesem 
RSW „Prasa"

18 bm. odbyło się posiedze­
nie nowo wybranej — w związ 
ku z upływem kadencji po­
przedniej — Rady RSW „Pra­
sa”. Obradom przewodniczył 
przewodniczący Rady, sekre­
tarz KC PZPR — Jerzy Łuka 
saewicc. Tematem posiedzenia 
był plan wydawniczy na rok 
bieżący, stan i perspektywy 
rozwojowe pracy.

W związku z przejściem do 
innej pracy dotychczasowego 
prezesa RSW „Prasa” Tadeu­
sza Galińskiego, na stano­
wisko to wybrany został red. 
Stanisław Mojkowski, dotych­
czasowy redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu”.

Rada podziękowała T. Ga­
lińskiemu za jego wieloletnią 
pracę w RSW „Prasa”, życząc
owocnej działalności na 
wym stanowisku. (PAP)

J. Barecki
no-

redaktorem naczelnym 
„Trybuny Ludtf

18 bm. odbyło się zebranie 
zespołu redakcyjnego „Trybu­
ny Ludu”, w którym udział 
wzięli- członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak, sekretarz KC — 
Jerzy Łukaszewicz oraz I za­
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy, Prasy i Wydaw­
nictw KC — Wiesław Bek.

Na stanowisko redaktora na 
czelnego „Trybuny Ludu”, w 
związku z wyborem S. Moj- 
kowskiego na prezesa RSW 

j „Prasa”, powołany został, Jó- 
• zef Barecki — dotychczasowy 

zastępca redaktora naczelnego 
tej gazety, wybrany na VI 
Żjeździe partii w skład zastęp 
ców członków KC.

Jan Szydlak w imieniu Biu_ 
ra Politycznego podziękował 
Stanisławowi Mojkowskiemu 
za jego wkład w rozwój „Try­
buny Ludu”. Dobrze spełnia 
ona rolę organu Komitetu Cen 
tralnego w upowszechnianiu i 
realizacji programu partii.
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1971” zdobyła Helena Helako- 
wa — działaczka społeczna i 
wychowawczyni, która w 
Trzciance prowadzi rodzinny 
dom dziecka.

Pozostałych 9 kandydatów 
otrzymało — zgodnie z reguła 
minem tytuły „Wielkopolan 
roku 1971”. Ich nazwiska po- 
dajemy w kolejności alfa­
betycznej:

Alfons Klafkowski, pro­
fesor Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza specjalista z dzie 
dżiny prawa międzynarodowe 
go;

Jerzy Kurczewski, dyrygent, 
kompozytor, pedagog dyrektor 
artystyczny Poznańskiego Chó 
ru Chłopięcego;

Zofia Miazga, działaczka 
ZMW, radna — uratowała 5 to 
nących osób na Jeziorze Dy- 
maczewskim;

Eugeniusz Paukszta, pisarz 
i publicysta;

Michał Płóciennik, robotnik 
— mistrz w HCP i działacz 
Z MS ;

Tadeusz Rut, naukowiec i 
wynalazca metody kucia wa­
łów korbowych, pracownik 
naukowy Instytutu Obróbki 
Plastycznej;

Zdzisława Sośnicka, piosen­
karka, laureatka festiwali w 
Opolu i Sopocie;

Marceli Tritt, brygadzista 
ZNTK w Poznaniu, racjonali­
zator, działacz społeczny. Bu­
downiczy Polski Ludowej;

Józef Wójciak, rolnik z 
Bruszczewa pow. Kościan, re­
kordzista w hodowli trzody 
chlewnej.

Wręczenie dyplomów i me­
dali laureatom plebiscytu od­
będzie się w poniedziałek, 21 
lutego w Białej Sali Prezy­
dium RN m. Poznania. Nato­
miast 22 lutego br. nastapi ko 
misyjne losowanie nagród rze 
czowych wśród tych uczestni­
ków plebiscytu, którzy nade­
słali ważne kupony lub kartki 
pocztowe na poszczególnych 
kandydatów, (cz)

Nixon na Hawajach
W drodze do Pekinu prezy­

dent USA, Richard Nixon wraz 
z małżonką i towarzyszącymi 
mu osobami przybył w nocy z 
czwartku na piątek do Hono­
lulu. Szef państwa amerykań­
skiego pozostanie na Hawa­
jach przez 2 dni, a następnie 
uda się na wyspę Guam.

PAP
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Rozszerzenie uprawnień dyrektorów
Zmiany systemu planowania inwestycji

18 lutego br. odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu. 
Rozpatrzono projekt uchwały Rady Ministrów w sprawie 
rozszerzenia uprawnień dyrektorów państwowych przedsię­
biorstw przemysłu kluczowego oraz dyrektorów nadzorują­
cych je zjednoczeń.
W projekcie, szeroko kon­

sultowanym w gronie specja­
listów z różnych dziedzin gos 
podarki, znalazły się ważne 
propozycje dotyczące zwięk­
szenia uprawnień dyrektorów, 
które są możliwe do natych­
miastowego wprowadzenia w 
życie. Niektóre z tych upraw- 
nień, choć były już przyzna-

Order Lenina
dla J. Duclos

Członek Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Nikołaj Podgórny wrę­
czył w piątek na Kremlu Or­
der Lenina. Jacęuesowi Duclos.

Członek Biura Politycznego 
KC Francuskiej Partii Komu­
nistycznej Jacąues Duclos o- 
trzymał najwyższe odznaczenie 
Związku Radzieckiego za wiel 
kie zasługi, jakie oddał mię­
dzynarodowemu ruchowi robot 
niczemu i komunistycznemu, 
za aktywną działalność na rzecz 
umocnienia pokoju oraz za Ur 
macnianie przyjaźni między 
narodami ZSRR i Francją.
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Grecja grozi zerwaniem 
stosunków z Cyprem 
Stosunki grecko-cypryjskie 

nadal są napięte. Dotychczas 
nie został opublikowany tekst 
ultimatywnej noty wystosowa­
nej przez rząd czarnych puł­
kowników do arcybiskupa Ma 
kariosa. W Atenach mówi się, 
że jeżeli rząd cypryjski odrzu­
ci tę notę, to Grecja zerwie 
stosunki dyplomatyczne z Cy­
prem. Jak dowiadują się agen 
cje prasowe, w nocie tej za­
warte są żądania, których
przyjęcie godziłoby 
renność Cypru.

Dotychczasowy 
Grecji na Cyprze

w suwe-

ambasador 
Konstanti-

nos Panajotakos po mianowa­
niu go sekretarzem stanu w 
ministerstwie spraw zagranicz 
nych opuścił Cypr. Jego na­
stępca ma przybyć do Nikozji 
w końcu miesiąca- (PAJ*)

O sytuacji na Cyprze pisze- 
my również na str. 3.

A. Greczko w Kairze
Jak wodala Agencja MEN, w 

piątek, przybył do Kairu z cztero­
dniową. oficjalna wizyta, minister 
•brony ZSRR, marszałek Andriej 
Greczko. Poprzednio bawił w So­
malii.

Współpraca samochodowa
W dniach 14—1« bm. odbyło się 

w Warszawie posiedzenie stałej 
grupy roboczej do spraw współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej w zakresie przemysłów 
samochodowych PRU i ZSRR. Prze 
dyskutowano i oceniono aktualny 
•tan istniejącej współpracy mię­
dzy przemysłami obu krajów oraz 
rozpatrzono możliwości dalszego 
rozszerzenia i pogłębienia tej 
Współpracy.

Nowy ambasador Francji
Francja mianowała Jacpuesa 

Kosciusko-Morizeta nowvm am- 
ł>asadorem tego kraju w Stanach 
Zjednoczonych. Poprzednio pełnił 
•n funkcję szefa delegacji fran­
cuskiej w ONZ. Na to ostatnie 
stanowisko rząd francuski wyina 
Wył Louis de Gtieringauda.

Sonda w kierunku Jowisza

w kierunku planety Jowisz sou- 
da elektroniczna ..Pionier-10”. 
Dotychczasowe eksperymenty tego 
typu przeprowadzone przez Zwią­
zek Radziecki i USA koncentro­
wały się jedynie na badaniu Mar 
sa i Wenus.

Ibarra przybył do Argentyny
Obalony w wy niku zamachu sta 

nu prezydent Ekwadoru Velaseo 
Ibarra przybył w piątek samolo-
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Ukradli czołg
W miejscowości Allendorf (NRF) 

nieznani sprawcy ukradli z ko­
szar w nocy z czwartku na pią­
tek czołg Bundeswehry tvpu ..Leo 
pard” i wyjechali nim przez nie­
strzeżona bramę na szosę. Na pe­
ryferiach miasta czołg wjechał na 
samochód osobowv. zabiiajac 
dwóch jego pasażerów. Po tej ka 
tastrofie sprawcy niecodziennej 
kradzieży uciekli. pozostawiając 
na miejscu wypadku „Leoparda”.

Indie na MTP
Indie wezmą udział w Między­

narodowych Targach Poznańskich 
w czerwcu br. — oznajmiło Biuro 
Informacji i Prasv przv rządzie 
tego kraju. Udział Indii w Tar­
gach — podkreśla komunikat Biu-

tem z Panamy do Buenos Aires. 
Przypuszcza się. że zamierza on po 
zostać w Argentynie, gdzie miesz­
ka rodzina jego żony. Poprzednio 
Velasco Ibarra trzykrotnie prze­
bywał na przymusowym wygna­
niu, po pozbawieniu go urzędu 
<»rezvdenckiego.

Na rozmowy do Londynu
Prezydent Francji. Georges Pom 

nidou ndaie «ie w sobotę do W. 
Rrvtanii na dwudniowe rozmowv 
z premierem. Edwardem Heathem. 
Przedmiotem rozmów będą prohle

ra Informacji i Prasv ma szczegół 
ne znaczenie.
lę prowadza

ponieważ oba kra- 
wymiane handlowa

w oparciu o umowę długotermi­
nowa.

Pismo w sprawie baz
W piątek premier Maltv Dom 

Mintoff przesłał do rządu brvtvi- 
skiego pismo dotyczące, jak się 
nrzy puszcza, przyszłości angiel­
skich baz wojskowvch na wvspie. 
Rozmowy brytvjsko-ma1fańskie w 
tei sprawie odbywa lace sle w RzvAmerykańska Agencja do spraw

Aeronautvki i Badania Przestrzeni 
Kosmicznej fNASAl noinformowa- . ------- ------- - - - . - ------
U. i* 27 bm. zostanie wystrzelona my monetarne i wspólnotynkowe. dniami przerwane.

mie zostały przed dziesięcioma

ne w poprzednich okresach, 
to jednak na skutek braku 
przepisów wykonawczych nie 
zostały zastosowane w prakty 
ce. Chodzi m in. o zmiany 
następujące:

A W dziedzinie planowania — 
proponuje się ograniczenie wskaź 
ników dyrektywnych dla zjedno­
czeń i przedsiębiorstw;

A w dziedzinie postępu tech­
nicznego — zamierza się przesu­
nąć z ministerstw do zjednoczeń 
uprawnienia dotyczące tworzenia 
i dysponowania funduszem na po 
stęp techniczny, co powinno 
stworzyć znacznie lepsze warun­
ki do szybszego i bardziej efek­
tywnego wdrażania nowości tech­
nicznych;

A w zagadnieniach cen — no­
we uprawnienia mają na celu 
skrócenie cyklu zatwierdzania 
cen w obrocie wewnętrznym 
zjednoczenia, poprzez likwidację 
istniejącej obecnie wieloszczeblo-

wości ich opiniowania. Należy za 
znaczyć, że uprawnienia te nie 
dotyczą cen ustalanych przez Ra­
dę Ministrów i Państwową Komi­
sję Cen;

A w sprawach dotyczących han 
dlu zagranicznego — przewiduje 
się nadanie zjednoczeniom upraw 
nień do tworzenia odpisów fun­
duszów dewizowych w określonej 
wysokości od zwiększenia warto­
ści eksportu, w porównaniu z wy 
nikami roku poprzedniego, oraz 
tytułu wpływów dewizowych za 
eksport myśli technicznej. Będzie 
to poważny bodziec do zwiększa-

Nowy rząd włoski 
bez perspektyw

Prezydent Włoch, Giovanni 
Leone zaprzysiągł w piątek no 
wy rząd włoski, składający się 
wyłącznie z przedstawicieli 
Partii Chrześcijańskodemokrą 
tycznej.

Premier Giulio Andreotti, 
zgodnie z tradycją, orzedsta- 
wi w parlamencie program no 
wego gabinetu.

Zdaniem obserwatorów poli 
tycznych, nowy jednopartyj­
ny rząd, nie dysponuje więk­
szością w parlamencie, ponie­
waż byli sojusznicy chrześci­
jańskich demokratów z koali-
cji centrolewicowej socja
liści, socjaldemokraci i repu­
blikanie, oznajmili, że nie u- 
dzielą im poparcia. W takim 
wypadku prezydent będzie 
zmuszony rozwiązać parla­
ment i ogłosić przedtermino­
we wybory. (PAP)

Zaufanie
do polityki Sadata

W Kairze zakończyła się w 
piątek wieczorem nadzwyczaj 
na sesja Krajowego Kongresu 
Socjalistycznego Związku A- 
rabskiego. Uczestnicy kongre- 
• u wyrazin całkowite zaufanie 
co do polityki, jaką przyjął 
orezydent Egiptu Anwar Sa- 
dat w walce o dobro kraju.

PAP

Dokończenie na str. 2

Plan współpracy 
bratnich organizacji

W Warszawie podpisany został wczoraj plan współpracy 
na 1972 rok między Towarzystwem Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej a Związkiem Radzieckich Towarzystw Przyjaźni 
i Łączności Kulturalnej z Zagranicą i Towarzystwem Przy­
jaźni Radziecko-Polskicj.
Dokument podpisali: ze stro­

ny polskiej — członek Biura
Politycznego, sekretarz
PZPR.
TPP-R

przewodniczący
KC 
ZG

Jan Szydlak; ze

W Wietnamie Płd,
Przerwanie

zawieszenia broni
W piątek o godz. 1 w nocy 

czasu lokalnego upłynął w 
Wietnamie Południowym ter­
min czterodniowego zawiesze-
nia broni, ogłoszonego 
południowowietnamskie 
wyzwoleńcze z okazji 
Tet, czyli księżycowego

przez 
siły 

święta 
nowe-

go roku. Rzecznik wojskowy 
w Sajgonie oświadczył, że w 
tym czasie nie odnotowano żad 
nych ataków podjętych z ini­
cjatywy partyzantów.

Natomiast lotnictwo amery­
kańskie kontynuowało w ostat 
nich dniach zmasowane bom­
bardowania w Wietnamie Po­
łudniowym i dopuściło się bru 
talnych orowokacji zbrojnych 
wobec Demokratycznej Repub 
liki Wietnamu. W środę i w 
czwartek samoloty USA doko­
nały tam około 150 nalotów.

Dowództwo wojsk USA w 
Sajgonie przyznało, że w cza­
sie środowych i czwartkowych 
nalotów na Demokratyczną 
Republikę Wietnamu, strąco­
nych zostało dziewięć maszyn 
amerykańskich, w tym trzy 
odrzutowce o szybkości ponad 
Iświąkowe j. (PAP) , ~

strony radzieckiej — przewod­
niczący Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR, przewodni­
czący Centralnego Zarządu 
TPR-P — Aleksiej Szytikow.

Na treść planu składa się 
szereg przedsięwzięć, jakie po 
dejmowane będą przez oba to­
warzystwa w celu dalszego po­
głębienia i umocnienia przy­
jaźni i braterskiej wszech­
stronnej współpracy między 
Polską i Związkiem Radziec­
kim. Plan zakłada rozszerzenie 
treści i pogłębienie form co­
dziennej działalności obu to­
warzystw.

W okolicznościowych wystą­
pieniach J. Szydlak i A. Śzyti- 
kow podkreślili, że dalszy roz­
wój współpracy obu towa­
rzystw. złączonych wspólnymi 
ideami i celami, dobrze służyć 
będzie utrwalaniu przyjaźni 
narodów obu bratnich krajów.

PAP

„Łuna 20“ na orbicie 
okołoksiężycowej

Radziecka automatyczna sta 
cja „Łun i-20“ weszła w pią­
tek na kołową orbitę wokół 
Księżyca. Lot trwa.

Według informacji uzyska­
nych za pośrednictwem urzą­
dzeń telemetrycznych, wszy­
stkie urządzenia pokładowe sta 
cji funkcjonują bez zakłóceń.

Aby spowodować wejście sta 
cji w zaplanowaną strefę prze 
strzeni wokółksiężycowej, 15 lu 
tego dokonano korek tury tra­
jektorii lotu- (PAP)

Przy ambasadzie polskiej w 
Kairze istnieje drużyna har­
cerska im. T. Kościuszki. Na- 
leży do niej 23 dziewcząt I 
chłopców, dzieci pracowni­
ków polskich placówek w 
Kairze. Ich drużynowym jest 
inż. Janusz Filemonowicz. Na 
zdjęciu: polscy harcerze na 

pustyni.
CAF — fot. Kasprowicz

XX Zjazd KP USA
W piątek w Nowym Jorku 

rozpoczął obrady kolejny XX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych.

W pracach zjazdu bierze u- 
dział ponad 200 przedstawicie 
li wielotysięcznych szeregów 
komunistów amerykańskich 
Na porządku obrad zjazdu 
znajdują się referaty sekreta­
rza generalnego KP USA Gu- 
sa Hajla przewodniczącegc 
Henry Winstona i sekretarze 
KP USA d/s organizacyjnych 
Daniela Rubina.

V
Odmowa Departamentu Sta 

nu USA wydania wiz wjazdo­
wych delegacjom zagranicz­
nych partii komunistycznych 
na Zjazd KP USA jest obraź- 
liwym aktem dla narodu ame­
rykańskiego — głosi depesza 
protestacyjna jaką przesłali w 
niątek sekretarzowi stanu 
USA Williamowi Rogersowi 
przewodniczący Komunistycz­
nej Partii USA, Henry Win- 
ston i sekretarz generalny, Gut 
Hall. (PAP).

19 bm. będzie zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami i lo- 
kalnyml rozpogodzeniami.'Tempe­
ratura maksymalna od zera do 
st. Wiatry sła^e i umiarkowane z 
kierunków wschodnich i południo­
wo-wschodnich.



Polityka KPZR i dalsze umocnienie Gwatemala i Salwador
Światowego systemu socjalistycznego planująinwazjęnaKostarykę

W Moskiewskiej „Prawdzie” okazał się 1S ł>m. 
wyższym tytułem artykuł O. Borisowa, w którym
m. in.:
W centrum uwagi KC 

KPZR i rządu radzieckiego 
zawsze znajdują się sprawy 
dalszego zespolenia i rozwoju 
światowego systemu socjali­
stycznego

XXIV Zjazd KPZR podkre­
ślił, że wspólnota ustroju spo­
łecznego, zgodność podstawo­
wych interesów i celów naro 
dów socjalistycznych pozwala­
ją przy właściwej polityce 
partii marksistowsko-leninow­
skich rozwijać i umacniać 
światowy system socjalistycz­
ny.

W stosunkach ZSRR z nie­
którymi państwami socjalisty­
cznymi wysuwają się niekie­
dy na pierwsze miejsce kwe­
stie udzielenia poparcia i po­
mocy tym czy innym bratnim 
państwom. Jest to naturalne. 
Jako pierwszy w świece kraj 
socjalistyczny, Związek Ra­
dziecki rzeczywiście udziela 
wszechstronnej pomocy brat­
nim państwom w budowni- 
ctwie społeczeństwa socjalis­
tycznego.

Równocześnie ważna jest takie 
drnga strona sprawy: umacnianie 
się wspólnoty socjalistycznej, po­
myślny rozwój krajów socjalizmu 
są nieodzowną organiczną częścią 
międzynarodowych warunków 
sprzyjających budownictwu ko­
munistycznemu w ZSRR.

W wielostronnej działalności 
Związku Radzieckiego na rzecz 
umocnienia światowego systemu 
socjalistycznego, znajdują maksy­
malnie pełny wyraz normy socja­
listycznego internacjonalizmu, 
którymi kierują się KC KPZR i 
rząd radziecki. Szczególnie zna-

ped po­
czytamy

mienna jest rola, którą ZSRR, ja 
ko najpotężniejsze mocarstwo 
wspólnoty socjalistycznej, pełni 
konsekwentnie w dziedzinie Obro 
ny światowego socjalizmu przed 
bezpośrednią agresją imperializmu 
i prowokacjami jego kóntrrewolu 
cyjnych protegowanych, w przy­
padku powstania takich czy in­
nych sytuacji kryzysowych kra­
je socjalistyczne zawsze mogły i 
mogą oprzeć się na internaejona- 
listycznej pomocy Związku Ra­
dzieckiego i innych bratnich 
państw.

Historia zna niemało przy­
kładów, kiedy nasz kraj Gał 
nauczkę imperializmowi i re­
akcji za ich intrygi przeciwko 
socjalistycznym państwom: 
zdecydowana akcja w czasie 
kontrrewolucyjnej rebelii na 
Węgrzech w 1956 r.; walka z 
próbami soldateski amerykan 
skiej zdławienia ludowej Ku­
by w początkach lat sześćdzie 
siątych, wszechstronne akcje 
wymierzone przeciwko agresji 
na Indochiny.

Doniosłym przykładem 
pryncypialności i konsekwent­
nej postawy Związku Radziec 
kiego w obronie zdobyczy 
światowego socjalizmu jest 
internacjonalistyczna pomoę 
dla ludzi pracy Czechosłowacji 
udzielona im wsoólnie z inny 
mi bratnimi państwami.

Szczególne miejsce w poli­
tyce zagranicznej naszej par­
tii i kraju zajmuje problem 
chiński.

Ponad 10 lat komuniści ra­
dzieccy wspólnie z marksista­
mi, leninowcami całego świa­
ta walczą z teorią i praktyką 
maoizmu — jednego z najnie

Dwa szlaki turystyczne

Droga przez Polskę 
nad Adriatyk

Już wkrótce rozpoczną się prace nad zagospodarowaniem 
turystycznym dwóch wielkich szlaków, które przecinając 
nasz kraj z północy na południe będą pierwszym odcinkiem 
prowadzącym znad Bałtyku, poprzez Tatry i Balaton do ciep­
łych wód Adriatyku.
Na terenie Polski uzgodnio­

no już rozmieszczenie stacji 
benzynowych, punktów telefo­
nicznych' i sanitarnych, lokali­
zację sieci gastronomicznej 
oraz bazy noclegowej — mote­
li i campingów.

Szlaki tranzytowe będą prze 
biegały od Świnoujścia — je­
den i Gdyni — drugi grani 
cy z Czechosłowacją (wyzna­
czenie przejść granicznych na­
stąpi na kolejnym posiedzeniu 
międzynarodowego zespołu, je­
szcze w lutym w Budapeszcie), 
a na odcinku Skwierzyna — 
Warszawa łączyć je będzie w 
prostej linii droga E8.

Pierwszą inwestycją w tym 
programie zagospodarowania tu 
rystycznego będzie rozpoczyna 
iąca się w najbliższym czasie 
budowa motelu w pobliżu 
Świebodzina, na skrzyżowaniu 
dróg El4 i E8.

Dla dalszych moteli — w Po 
znaniu. Szczecinie-Dąbiu, Wro­
cławiu. Gdyni i in. lokalizację 
wyznaczą odpowiednie prezy­
dia wojewódzkich rad narodo 
wych. Program przewiduje 
też budowę licznych campin­
gów — m. in. w samym Świ­
noujściu. Zielonej Górze. Brze 
gu, a na drugim szlaku 
w Gdańsku — Brzeźnie, War-

szawie, Białobrzegu, Poroni­
nie. Zakopanem.

Nad pełnym zagospodarowa­
niem pracuje kilka resortów, 
przygotowujących plany pracy 
na czas najbliższy i w dalszej 
perspektywie — do 1980 r. i 
później. Zabudowa tras będzie 
się odbywała etapami. (PAP)

bezpieczniejszych oportunis- 
tycznych, antyleninowskich 
prądów, jakie znała historia 
ruchu rewolucyjnego. W naj­
ogólniejszych zarysach wyniki 
tej walki są następujące:
• w dsiedsinić ideologicznej — 

w oczach światowej opinii nuhłiez- 
nej (a w pewnej mierze także w 
społeczeństwie chińskim) zdemasko 
wanv został całkowity rozbrat tzw. 
„idei Ma o Tse-tunga” z marksiz- 
Inem, teoretyczne bankructwo 
szczególnej, niemożliwej do pogo­
dzenia z leninizmem platformy 
kierownictwa chińskiego;

• w międzynarodowym ruchu 
komunistycznym — odparte zostaw 
ły roszczenia Mao Tse-tunga i je­
go otoczenia do roli przywódców 
ruchu. Ani jedna partia marksi­
stowska nie ponarła pekińskiej te­
zy o „ideach Mao”. jako „szczy­
towym osiągnięciu marksizmu- 
leninizmu we współczesnej epoce” 
i wysuniętej przez maoistów „ge­
neralnej linii światowego ruchu 
komunistycznego”. Storpedowane 

zostały próby rozkrzewienia wszę­
dzie promanistowskich grup i „par­
tii”. ukształtowania odrębnego 
prądu politycznego z ośrodkami w 
Pekinie;
• we wspólnocie socjalistycznej 

— sparaliżowane zostały wvsiłki 
kierownictwa chińskiego zmierza­
jące do stworzenia propekiń<kiego 
bloku wśród państw socjalistycz­
nych. podejmowane przez maoistów 
próby torpedowania kolektywnych 
organizacji (RWPG i Układ War­
szawski) nie zostały uwieńczone 
sukcesem. Jedność krajów socjali­
stycznych krzepnie i rozwija się;

• w ruchu narodowowyzwoleń­
czym — poniosły fiasko zamiary 
Pekinu narzucenia swej hegemonii 
w tym ruchu, sklecenia nod «woja 
egidą (wykorzystując nacjonalistycz 
ne, rasistowskie hasła) bloku „bied­
nych i małvch krajów i narodów 
wciskanych”, zerwania więzi mie­
dze naństwami rozwijoiacypai sie 
a ZSRR i innymi krajami socja­
listycznymi;

• w dziedzinie polityki zagra­
nicznej — przywódcy chińscy zo­
stali zdemaskowani, jako zwolen­
nicy zaostrzenia napięcia między­
narodowego. jako wspólnicy im- 
nerialistycznej reakcji. Zdema«ko- 
wany został całkowite rozbrat 
maoistów z klasowa socjalistyczna 
nolityka zagraniczna- nogłehji sie 
proces dyskredytowania nokazo. 
wej ..rewnlucyjności” przywódców 
pekińskich.

KPZR, państwo radzieckie 
konsekwentnie prowadzą poli­
tykę normalizacji stosunków z 
ChRL. Jednakże ten kurs na­
potyka uparty sprzeciw przy­
wódców pekińskich, którzy sto­
ją na pozycjach antyradziec- 
kości, wielkomocarstwowego 
szowinizmu i nacjonalizmu. 
W Chinach nie cichnie kampa­
nia antyradziecka, która nasi­
liła się zwłaszcza ostatnio w 
związku z fiaskiem polityki 
kierownictwa chińskiego na 
Półwyspie Indyjskim i zbliża­
jącą się wizytą w ChRL prezy­
denta USA Nixona. W antyta-

dzieckich celach przywódcy 
pekińscy wykorzystują trybunę 
ONZ, każde wielkie, czy małe 
wydarzenie międzynarodowe.

Pokojowa polityka KPZR i 
rządu radzieckiego przynosi 
owoce — czytamy w zakończe­
niu artykułu. I chociaż istnie­
ją jeszcze na świecie niebez­
pieczne ogniska wojny, sytua­
cja międzynarodowa wyraźnie 
zmienia się na lepsze. Tą uoli- 
tyka odpowiada najżywotniej­
szym interesom i cresiy się po­
parciem narodów Związku Ra­
dzieckiego'oraz innych krajów 
wspólnoty socjalistycznej, ko­
munistów całego świata, po­
stępowej opinii publicznej we 
wszystkich krajach. W tym 
tkwi źródło jej siły i żywot­
ności, jej niezwyciężoności.

PAP

Organ Partii Ludowej Awangardy Kostaryki, tygodnik „La 
Libertad", opublikował apel wzywający społeczeństwo d* 
walki z mającą powstać w kwietniu br. tzw. unią polityczną 
państw Ameryki Środkowej. Apel ten pt. „Armie Gwatemali 
i Salwadoru planują inwazję na Kostarykę’* wzywa społe­
czeństwo Kostaryki, aby „przygotowało się do obrony zagro­
żonego kraju".
Problem jest następujący:
W pierwszych dniach kwiet 

nia br. zbiera się w Gwatema­
li z inicjatywy faszystowskie 
go reżimu gen. Carlosa Arana 
Osorio i Departamentu Stanu 
USA konferencja ministrów 
spraw zagranicznych, bezpie­
czeństwa i gospodarki pięciu 
krajów Ameryki Środkowej 
(Gwatemali, Hondurasu, Nika­
ragui, Kostaryki i Salwadoru). 
Celem konferencji jest utwo­
rzenie unii politycznej państw 
Ameryki Środkowej, która mia 
łaby następu jące instytucje cen 
tralne, ponadpaństwowe: 1 —

Na pętli tramwajowe] na Wl-

Posiedzenie Prezydium Rządu
Dokończenie ze 9tr 1 

nia i przekraczania zadań ekspor 
towych;

A w dziedzinie praey i płac — 
zamierza się m. in. znieść niektó 
re ograniczenia oraz poszerzyć u- 
prawnieni* dyrektorów w kierun 
ku bardziej elastycznego gospoda 
rowania posiadanym funduszem 
plac.

Prezydium Rządu uznało 
przedłożony projekt uchwały 
za kierunkowo słuszny oraz 
poleciło zespole wi zakończyć 
prowadzone prace nad projek 
tern, tak aby w najbliższym 
czasie można było przedsta­
wić go Radzie Ministrów do 
zatwierdzenia.

kompleks projektów aktów 
prawnych dotyczących zmian 
w systemie planowania i finan 
sowania inwestycji. Propono­
wane, znowelizowane przepisy 
aktów normatywnych zmierza­
ją z jednej strony do uspraw- 
nienia poszczególnych faz pro­
cesu inwestycyjnego, z drugiej 
zaś — porządkują i scalają w 
jednym dokumencie szereg od 
rębnie wydanych przepisów, 
zaś niektóre z nich, zbyt szcze 
gólowe bądź przestarzałe, uchy 
lają. Sporządzono wykaz 311 
aktów prawnych, które powin 
ny być uchylone w związku z 
wprowadzeniem w życie upro­
szczonych przepisów.

Prace skupiały się wokół nastę­
pujących zagadnień: projektowanie 
inwestycji, zasady finansowania in 
westycji i remontów, usprawnienie

nogradach, wagon pociągu li 
nii nr 16 wypad! z szyn. Na­
tychmiastowa interwencja ekl 
py Pogotowia MPK usunęła 
skutki awarii. W czasie wyni­
kłej przerwy, ruch pasażerski 
na tym odcinku utrzymywały 
podstawione autobusy. Na 
zdjęciu: fragment pracy przy 
wstawianiu wagonu na szy­

ny. (za)
Fot. — K. Przychodzki

W Kalifornii nie będzie 
kary śmierci

Najwyższy Sąd Stanowy Kalifor­
nii uznał, że kara śmierci jest 
sprzeczna z konstytucją. Z decy­
zji tej wynika, że nie będzie moż­
na wykonać wyroku wobec ponad 
IM osób skazanych na śmierć 
przebywających w więzieniach Ka 
lifornii.

Wśród nich znajduje się m. in. 
Sirhan B. Sirhan skazany za za­
mordowanie senatora Roberta 
Kennedy‘ego i przywódca bandy 
hippiesów — Charles Manson, 
współwinny zabójstwa aktorki Sha 
ron Tatę i wielu innych osób.

Po raz pierwszy tego rodzaju de­
cyzja ogłoszona została przez Naj 
wyższy Sąd Stanowy w USA.

PAP

Zniesławieni znów 
nie stawili się 
przed Sądem

Przed Sądem Powiatowym w Ra 
domsku odbyły się 18 bm. kolej­
ne dwie rozprawy o zniesławienie 
„Silnej Grupy” oraz Czesława Wy 
drzyckiego-Niemena przez współ­
pracownika „Gazety Radomszczań 
skiej” — Romana Cieleckiego, któ 
ry na łamach tego pisma w stycz­
niu 1971 r. w sposób — zdaniem 
oskarżycieli prywatnych — obraź- 
liwy opisał zachowanie się arty­
stów na radomszczańskiej scenie.

Na rozprawę „Silnej Grupy” nie 
stawili się oskarżyciele Jacek Nie- 
żychowski 1 Jan Zylber. Sąd uz­
nając nadesłane usprawiedliwienie 
za wystarczające postanowił odro­
czyć rozprawę do dnia 28 bm.

W drugiej sprawie zeznawał ja­
ko świadek Czesław Wydrzycki- 
Niemen. Zaprzeczył on jakoby 
podczas swych występów w Ra­
domsku miał obrazić publiczność 
niestosownym zachowaniem się.

Ponieważ z niewiadomych przy­
czyn nie stawił się na rozprawie 
świadek oskarżenia Lech Żołę- 
dziowski, sprawę sąd odroczył do 
29 bm. po przesłuchaniu tego świad 
ka oraz przemówieniu stron zapa­
dnie wyrok. (PAP)

Radę Wykonawczą, spełniają* 
cą funkcję rządu środkowo­
amerykańskie"^, 2 — parla­
ment Ameryki Środkowej. 3 
— Sąd Najwyższy Ameryki 
Środkowej, 4 — wspólną ar­
mię i siły bezpieczeństwa.

Jedną z najpoważniejszych prze 
szkód w realizacji tego planu Jest 
Kostaryka, która formalnie nie pa 
siada armii, jest jedynym krajem 
Ameryki Środkowej o dużych swa 
bodach demokratycznych, jedy­
nym krajem w tej części kontynen 
tu, w którym działa legalnie — sił 
na zresztą — Partia Komunistycz­
na, 1 jedynym krajem środkowo­
amerykańskim, który wznowił os­
tatnio stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim.

W przeciwieństwie do innych 
krajów Ameryki Środkowej, 
Kostarykę trudno nazwać kolo 
nią Stanów Zjednoczonych;

Otóż walka toczy się oto, żeby 
przez utworzenie unii państw 
Ameryki Środkowej złamać 
ten wyjątkowy status Kosta­
ryki, utworzyć w niej armię, 
ponownie zdelegalizować Par­
tię Komunistyczną. Jest to trud 
ne do przeprowadzenia dopóty, 
dopóki prezydentem Kostaryki 
będzie Jose Figueree, którego 
łączą skomplikowane, ale w su 
mic dobre stosunki z wybitnym 
leaderem komunistycznym śród 
kowej Ameryki, sekretarzem 
generalnym Partii Ludowej 
Awangardy Kostaryki — Ma­
nuelem Mora Valverde. Prezy­
dent Figueres, liberał i anty- 
militarysta programowy, nie 
zgodzi się utworzyć armii, po­
nieważ jest jak najbardziej 
dumny z tego, że to on sam w 
1948 r. rozwiązał całą armię, 
a koszary wojskowe w San Jo­
se zamienił w muzeum.

Toteż, aby przygotować grunt po 
trzebny dla utworzenia unii, CIA 
próbowała ostatnio trzykrotnie zor 
ganizować zamach stanu i obalić 
Figueresa, ale w tak małej mieś­
cinie, jaką jest stolic* Kostaryki, 
San Jose, ni* sposób utrzymać ta 
jemnicy i dlatego wszystkie zama 
chy zostały wykryte jeszcze w* 
wstępnej fazie przygotowań.

PAP

Cenna inicjatywa KiW

„Społeczeństwo - 
partia - państwo1'

Biblioteczka materiałów wybor­
czych powiększyła się o nową po­
zycję. Jest nią wydana w nakła­
dzie 118 tys. egzemplarzy prze* 
„Książkę i Wiedzę” — publikacja 
pt. „Społeczeństwo — partia — 
państwo — pytania i odpowiedzi”.

Czytelnik znajdzie w niej od­
powiedź na wiele aktualnych py­
tań związanych z wyborami, go­
spodarką, społeczna i kulturalna 
polityką partii itp.

„Społeczeństwo — partia — 
państwo” — to pierwsze z cyklu 
wydawnictw zawierających „py­
tania i odpowiedzi”, poświęcone 
aktualnym problemom politycz­
nym. społecznym, ekonomicznym 
i kulturalnym, jakie wyda „Książ­
ką i Wiedza” z przeznaczeniem 
dla szerokich rzesz czytelników.

PAP

Bońskie wydanie „Fali Nitribitt" ?

Usługi dla wyższych sfer
W kolejnym punkcie obrad 

Prezydium Rządu rozpatrzyło

GŁOS WTEt KOPGT SK1
i» n im? Nr « <r?©4ł

planowania inwestycji i uproszczę 
nie techniki sporządzania planów, 
zmiany w bankowej kontroli inwe
stycji uproszczenie procedury
czynności banków, nowe zasady bi 
lansowania robót budowlano-mon 
tażowych oraz trybu ich zlecania 
i rozdziału, wynagradzanie uczest­
ników procesu inwestycyjnego za 
skracanie cykli, przyspieszanie ter 
minów uruchomienia inwestycji 
osiągania projektowych zdolności 
wytwórczych, a także rozgranicze­
nie uprawnień ministerstw, zjedno 
eeeń i przedsiębiorstw zaangażo­
wanych w procesie inwestycyj­
nym, przy wzmocnieniu pozycji 
przedsiębiorstwa.

Akceptując przedstawione
dokumenty, Prezydium Rządu 

v zalecało kontynuowanie prac,
f ze szczególnym uwzględnie- 
Ijniem takich zagadnień, jak dal

tiiJiiiiiiiHiiiiimiiiiiiiii!
Ozlsłeisr* serwts intormarM^
opracował Janusz Marclerewski

sze usprawnianie projektowa­
nia inwestycji w oparciu o po 
głębioną konsultację technicz­
ną oraz ściślejsze wiązanie w 
oraktyce zamierzeń inwesty­
cyjnych z możliwościami wyko 
nawczymi. (PAP)

W światku towarzyskim stolicy NRF po­
wiało w tych dniach atmosferą skandalu 
i niekłamanego niepokoju. Sprawiły to donie­
sienia policyjne o morderstwie popełnio­
nym przez nieznanych sprawców na 20-letniej 
modelce Monice Doering, zamieszkałej 
w Bonn przy Bruesselerstrasse 11.

Rudowłosą Monikę Doering, która w tu­
tejszych rubrykach ogłoszeniowych ofero­
wała swe usługi jako „luksusowa modelka” 
specjalizująca się w pozowaniu do zdjęć 
w stroju Ewy, a ponadto znana była z upra­
wiania najstarszego zawodu światą — znale­
ziono uduszoną w wannie jej mieszkania 
w ostatnim dniu nadreńskiegó karnawału 

, Nie byłoby w tym morderstwie — jakich 
zdarza się w NRF każdego tygodnia co naj­
mniej kilka — nic nadzwyczajnego, gdyby nie 
okoliczność, że w apartamentach modelki 
znaleziono notes z adresami i wizytówkami 
jej klientów. Ze skrupulatnych zapisków za­
mordowanej wynika — co zresztą przyznała 
bońska prokuratura — że z usług atrakcyj­
nej diwy, i to nie tylko w sensie fotograficz­
nym, korzystało wiele znanych osobistości ze 
sfer politvcznych. gospodarczych i dziennikar­
skich stolicy NRF oraz pobliskiej Kolonii 
Dusseldorfu. a nawet Hamburga.

Fakt, że Monika Doering zaliczała się do 
kręgu modelek świadczących usługi dla

„wyższych sfer” znajduje swe potwierdzenie 
nie tylko we wspomnianej „kartotece jej 
usługobiorców”, ale w wielu innych przesłan­
kach. Należy do nich — m. in, okoliczność, źe 
Doering niedawno nabyła luksusową willę 
w pobliżu Bonn i że jej dochody w ostatnim 
czasie wielokrotnie wzrosły, osiągając nie­
bagatelną sumę 8 tys. marek miesięcznie.

Gwoli nieprzydawama skandalowi rozgło­
su policja bońska trzyma w ścisłej tajemni­
cy listę osób odnotowanych w kartotece mo­
delki. Wedle wyjaśnień władz w grę wchodzi 
„dobre imię zbyt wielu osób z dobrego i naj­
lepszego towarzystwa”. A właśnie spośród 
nich, jak się powszechnie sądzi, wywodzi się 
przypuszczalny morderca fotomodelki.

Mimo jednak wszelkich prób wyciszenia 
sprawy zatacza ona coraz szersze kręgi. Na­
wet poważne dzienniki zachodnioniemieckie, 
a wśród nich „Neue Rhein Zeitung”, nie wa­
hają się przed określeniem tajemniczego 
mordu popełnionego na Monice Doering jako 
bońskiego wydania „Fali Nitribitt”. nawią­
zując do głośnego przed laty wypadku za­
mordowania w analogicznych okolicznościach 
frankfurckiej kurtyzany Rosemarie Nitri­
bitt, której klientela rekrutowała się również 
z „najlepszych sfer”,

KAZIMIERZ DRZAZGOWSKI
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Z książką na ty

Przez kępiński Rynek 
chociaż miejscowi ćhwa 
lą się. że należy do naj­

większych w Wielkopolsce — 
przejechać nie jest łatwo 
Tłok — samochody, motory, ro 
wery i piesi manewrują w la 
biryncie białych pasów jezdni. 
Tutaj, na tym rynku, spoty­
kają się dwa, dużej wagi, szła 
ki komunikacyjne. Jedoń z 
Wrocławia, a nawet z Pragi do 
Warszawy, drugi z Poznania 
na Śląsk. Ciasne, zabudowa­
ne pod koniec XIX wieku cen 
trum. pęka w szwach. Zdarza 
się. że jakiś samochodowy ko 
los utknie i do reszty zatara­
suje przejazd...

Chcemy przemysłu
Początki miasta sięgają 

gdzieś w XIII wiek. Dzisiaj 
Kępno liczy 10 tysięcy miesz­
kańców i należy do prężnych

dla Kępna
ośrodków gospodarczych po- 
łudniewj Wielkopolski. Ma

rzemiosło. Brak jednak, na co
mieszkańcy Kępna bardzo na 

____ ___   ____  .. rzekają, chociaż jednego wie! 
Wych, silnie rozwinęło się też kiego zakładu, który mógłby 

silniej wpływać na rozwój mi a 
_____ - 1_____ " ————। sta. W budowie jest jednak Za

kilka zakładów przemysło-

PONIEDZIAŁEK

115.55 — Ogólnowojewódzkie
spotkanie przedwyborcze z o- 

kazji wyborów do Sejmu PRL 
(Katowice, kolor): 18.20 — „Teles­
kop”; 18.45 — „Eureka”; 20.05 — 
Teatr TV — Max Frisch: „Biogra­
fia”. Reżyseria — Zygmunt Hueb- 
ner; 21.35 - XVIII Zjazd Związku 
Literatów Polskich — relacja.

WTOREK

110.20 i 20.05 — „Trochę nadziei” 
film fab. prod. TVP; 12.45 i

13.55 — Przysposobienie Rolnicze: 
„Pielęgnacja bydła”: 16.40 — „Lu­
dzie w doku”; 17.10 - „Diariusz 
muzyczny”; 17.30 — TV Ekran Mło­
dych: 20.55 — „Kontakty”; 21.25 — 
„Słuchając Chopina w Żelazowej 
Woli” — z udziałem laureatów 
pierwszej nagrody TV i V Konkur­
su Chopinowskiego Haliny Czerny- 
Stefańskiej i Adama Harasiewicza 
(kolor): 22 — „Rozmowy o książ­
kach”.

2 17.55 — „Militaria, obronność, 
nowoczesność” — program pu- 

bhcystyczny: 17.55 — „Fizyka próż­
ni” — program z cyklu: „Ze świa 
ta fizyki”: 18.15 — Klub Filmu Na 
ukowego: 18.45 — „En francais” — 
lekcją iez. franc.: 20.05 — Klub 
Dobrej Roboty; 20.50 — TV Atlas 
Świata — ..Wokół Hindukuszu”: 
21.20 — „24 godziny”: 21.30 — Lek: 
cja ięz. ros.; 22 — Kino Wersu 
Oryginalnej — ang. film fab. „Ład

mowy ze smokiem”. „Zabawy mu 
zyczne”, „Miś u króla ptaków” (z 
serii: „Przygody Misia Colargola”); 
17.30 — „Nie tylko dla pań”; 17.50 
— „Teleskop”: 18.10 — Wszechnica 
TV z cyklu: „Nasi uczeni”: 18.40 
— „Śpiewa Teresa Tutinas”; 19.05 
— „Sport, turystyka, wypoczynek 
ludzi pracy”: 20.30 — „Kraj”; 21.10 
— Teatr TV — Aleksander Sztejn: 
„W niewoli czasu” (Wariacje na 
temat Wsiewoloda Wiszniewskie­
go). Reżyseria — Lech Wojciechów 
ski.
O 17 — Z prasy naukowo-technicz 
* nej; 17.10 — „# środku Pólski” 
— OTV Łódź na ekranie; 17.40 — 
Polski film TV z serii: „Czterej

kład Remontu Tokarek, który 
ruszy w przyszłym roku, za­
trudniając około 700 ludzi.

Licząc się z tym, że tylko 
wielki przemysł może zdyna­
mizować miasto — władze po 
wiatowe i miejskie znala­
zły odpowiedni teren i zwróci 
ły się z ofertą do gliwickich 
Zakładów Aparatury Chemicz­
nej. Zapewniają teren i ludzi. 
Zakładom z Gliwic o to właś­
nie chodzi. Jeżeli się do koń­
ca dogadają, to wtedy...

ny początek”.

ŚRODA
9.45 1 20.05 — „Nić 
powrotnej” — cz. II 
filmu fabu 13.40 —

ma drogi 
radzieckie 
Z cyklu:

1 
go ____ ,
„Wybieramv zawód”; 16.40 — Dla 
młodych widzów «- „Kino z komen 
tarzem”. „Zycie w hinduskiej wios 
ce” — film z serii: „Ludzie z róż-
n^eh stron świata”: 17.30 — Z cy-
klu: „Polak pracuje” — program 
Pt. „Drodzr nieobecni”; 18 — ... - 
iigon”; 18.30 — „Żołnierska balla­
da” — w 54 rocznice powstania 
Ąrmii Radzieckiej: 21.15 — „Swia 
tówid”; 21.45 - PKF; 21.55 - Z

pancerni i pies”
18.45 — Lekcja .iez.

(ostatni ode.);
ros.

TV Giełda Wynalazków:
20.05
20.45

..24 godziny”: 21.05 — Polski Film 
Dokumentalny; 22.15 — Lekcja jęz. 
angielskiego.

Miejscowi urbaniści nie są 
w zbyt dobrej sytuacji. Warun 
ki geologiczne sprawiają, że 
pod zabudowę nadaje sic nie­
zbyt dużo terenów. Tworzy to 
kształt wydłużonej kępy (po­
noć stąd nazwa miasta); reszta 
to obszary podmokłe, nie nada 
jące się pod zabudowę.

1

SOBOTA
11.25 i 20.20 — 
gniazdo” — radź

15.35 -
15.55 — 
wiada”:
16.40' —

„Muzykują i

.Szlacheckie 
film fab.; 
pracuja”;

.Redakcja Szkolna zapo-
16.10 Magazyn ITP”;
Teatr Młodego Widza

' Szota Rustaweli: „Wiciadz w ty­
grysiej skórze”. Reżyseria — Kon­
stanty Ciciszwili: 17.35 — TV In­
formator Wydawniczy: 17.55 — „Z 
kamera wśród zwierząt”: 18.30 — 
„Pegaz”: 22.25 — „Szopka karnawa 
łowi” czyli „Słowo królowej Mał­
gorzaty”. Autor — Franciszek Fe- 
nikowski. Reż.yseria — Danuta Ba 
duszkowa.
O 17.10 — „Małżeństwo z roz.sad- 
* ku” — czechosłowacki film fa 
bularny (ode. IV): 18.45 — „Z hłis 
ka i z daleka” — Magazyn kultu­
ralny krajów demokracji ludowej; 
20.20 — „Etiopia wczoraj i dziś” 
— film krajoznawczo-przyrodni- 
czy cz. Ili pt. „Afryka”: 21 — 
„24 godziny”: 21.10 — „Ptaki i 
nimfv” — z cyklu: „Muzvka i ar-

.Po- chitektura”: 21.45 — ..Dzieło sztu­
ki” — Antoniego Czechowa. Adap

Zasadniczym założeniem per 
spektywicznego planu zagospo 
darowania przestrzennego, jest 
wyznaczenie dwóch kierun­
ków rozbudowy. Na południu 
od dzisiejszego centrum prze­
widziany jest rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego. Na 
północy, a raczej północnym, 
wschodzie przemysł. Dojazd lu 
dzi do pracy ma zapewnić spra 
wna komunikacja wewnętrzna. 
Właśnie w tej „górnej” części 
miasta buduje się Zakład Re­
montowy. działa Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolni­
czego i szereg mniejszych. 
Tam też proponuje się tereny 
Zakładom Chemicznym z Gli­
wic.

Gdzie budować ?

to ćhyba dosyć szybko, bo w 
innych rejonach miasta star­
czy miejsca tylko na jakieś 
pięć lat.

Kilka osiedli mieszkanio­
wych posiada jeszcze możli­
wości rozbudowy. W rejonie 
ulic Sienkiewicza i Obroń­
ców Pokoju, gdzie wyznaczo­
no 86 działek pod budownict­
wo indywidualne, około poło­
wa jest już zabudowana, a resz 
ta rozdysponowana. Mniej 
więcej tak samo wygląda sy­
tuacja na osiedlu Tysiąclecia, 
przy Stadionie. Powstaną tu 
jeszcze trzy pięciokondygna­
cyjne bloki po około 80 miesz 
kań każdy. Jeden już jest go­
towy. Całkowicie zakończone 
jest osiedle Hanulin. Pod za­
budowę niską, indywidualną, 
przeznaczono też tereny przy 
ulicy Wieluńskiej i Granicz­
nej. Jest tam 114 działek któ 
re już w tym roku udóstępnio 
ne zostaną pod zabudowę.

Jedyne obecnie większe 
osiedle spółdzielcze orzy ul. 
Wiosny Ludów, zapinane jest 
na ostatni guzik. Pozostało 
jeszcze miejsca na cztery blo 
ki. Oprócz już rozpoczętych, 
ma tam w najbliższym czasie 
powstać pawilon usług rze­
mieślniczych i nawilon handlo 
wy. MHD myśli też o u ruch o 
mieniu sklepu mięsnego i ryb 
ńego. Nie jest to chyba wystar 
czające dla około 2 tysięcy 
mieszkańców osiedla.

W najbliższym czasie Kępno 
wzbogaci się o oczekiwany 
Dom Kultury oraz Zespół Szkół 
Zawodowych, który projektuje 
się wybudować przy ulicy Por 
nańskiej. Według planów ma 
tam znaleźć się Technikum E- 
konomiczne oraz Szkoła Zawc 
dowa wraz z warsztatami, in­
ternatem i terenami sporto­
wymi.

Zieleń i woda
Urbaniści kępińscy nie za­

pomnieli też o wypoczynku 
mieszkańców W planie per­
spektywicznym sporo Jest te­
renów zieleni. Jego zasadni­
czym elementem jest szeroki 
pas ciągnący się wzdłuż toru
kolejowego i dalej obok

Spojrzenie na zachód

eyklu: „Artyści, których podziwia 
my” program I — Kazimiera: Wił­
komirski.

2 17.45 — „Za Odra i Łabą” — 
program publicystyczny: 18.15 

-- „Z Atlantyku na Pacyfik” — 
z, cyklu: „Człowiek w świecie 
współczesnym”: 18.45 — „Walter 
and Connie” — lekcia JęŁ ang.: 
20.05 — „Ordmat Oninogórski” — 
z cyklu: „Kobiety ich życia”. Re­
żyseria — Lech Wojciechowski: 
21.20 — „24 godziny”: 21.30 — Z 
eyklu: „Twarza w twarz”; 22.15 — 
Lekcja jęz. franc.

CZWARTEK
4 T3.80 i 14.35 Mechanizacja Rol- 
•* nictwa „Mechanizacja produk­
cji ziemniaków (cz. I i ID; 16.40 —• 
„Ekran z bratkiem”. W programie 
m. in. film z serii „Przygody Tom 
ka Sawvera” (cz. TI): 17.45 — Ma 
gazyn ITP: 18 — „A piosenka tak 
ludziom potrzebna” — recital Ma 
riy Pachonienho: 18.20 — „Teles- 
kón”; 18.40 — Z cyklu: „Przed star 
tem” — program pt. „System”; 
19.10 — „Przypominamy, radzimy”; 
20 — Teatr Sensacii — Jerzy Janie 
ki: „Amerykańska guma do żucia 
Pinky”. Reżyseria — Józef Słotwłn 
ski; 21.30 - „Refleksje”: 22 — Mie 
dzvpaństwowv mecz niłki ręcznej 
Polska — NRF (Warszawa).
9 17.15 i 22.35 — Lekcja jęz. an- 

gielskieeo w nauce i technice:
18.05 — ..Strażnik ratuszowy” z 
evklu: „Klechdy Dolskie” (kolor): 
IMS — „Przv drodze” — nowela 
filmowa nrod. radź.: 18.45 — Fil-

tacja i reżyseria — Jerzy Afanas­
jew; 22.20 — „Program II propo­
nuje”.

NIEDZIELA
4 7.45 — TV Kurs Rolniczy:
1 żyłkowanie i pielęgnacja

„V- 
na- 
9.20bytych loszek hodowlanych”: 

„Przypominamy, radzimy”: 8.30 — 
..Nowoczesność w domu i zagro- 
flrie”:. 9 — „Telewizyjny Klub 
Smiałvcb”: ..Wyprawa w przv- 
szłość”. „Złamana strzała” — film 
seryjny „Sekretarzyk rodzinny” 
Dwutvgodnik Dobrych Wiadomoś-

„Zima Tatraeh” prod.
CŚRS i „Opowieść o moim ży- 
elu” prod. rum.: 20.05 — Klub 
Sześciu Kontynentów — „Daleko 
na Pacyfiku”: 20.50 — „Karuaela”
— program rozrywkowy: 21.30 

godziny”; 21.40 — „Ojciec 
syn” — włoski film fab.

i

PIĄTEK
4 8 — tv Kurs Rolniczy:
* kowanie i pielęgnacja 

loszek hodowlanych”:
20.05 _ „Nicholas Nickleby” -
Tum seryjny prod. ang. (ode. TT):
18.40 — .,i»ora Telesfora”. ..Roz

„rżyt 
naby- 
9.30 i

GŁOS WIELKOPOLSKI A

ci: 10.10 — Z serii: „W cztery stro­
ny świata” — ode. XIV ..Austra­
lia”: 10.55 - „Radar”: 11.*5 — „W 
obiektywie” — notatnik filmowy z 
krajów socjalistycznych: 11.35 — 
„Taniec cygański” — film baleto­
wy; 12 — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy (w tym sprawozdanie z 
mistrzostw narciarskich w Szczyr­
ku); 14 — „Przemiany”: 14.30 — 
Teatrzyk dla Przedszkolaków — 
„Kurczak królewski” — widowisko 
Anny Chodorowskie i; 15.10 — ..Pio 
senka dla Ciebie”: 18 — „Fałszywy 
brodacz” — ode. TT z serii „Pan Sa 
łnochodzik i Templariusze” — film 
nrod. TVP: 16.30 — „Wielka gra”: 
17.20 — „Nie ma co sie zimy bać” 
— program rorrwkowy: 18.05 — 
Film muzyczny TVP — nremiera 
mieniącą (nr 3) — „Słowiki chórem 
śpiewające”. Scenariusz i reżyserią 
— Janusz Cegiełla 1 Jan Liskowski: 
1S 30 _ „Tele-Feho”: 20 — „Wesoła 
rozwódka” — film fab. nrod. TTSA 
(komedia); 21.45 — PKP; 2155 — 
Maenzvn sportowy; 22.25 — Scena 
Młodych ■— Karol Ganek: „Poeta” 
r „Eksperyment prof. Ronssa”.

2 16.35 — Dla młodych widzów — 
„Sport i zabawa” (program 

NRD): 17.35 — „Studio przebojów” 
— program estradowy ŃRD: 18 — 
„Ab urbe condita” — z cyklu: „Hi 
storia z tej ziemi”; 18.30 — „Twór­
cze natchnienie” — ang. film fab.: 
20.05 — Estrada literacka — Alek­
sander Nikołajew: „Kanonada”; 
20.50 — „Nic nowego” — przed ka­
merami Szymon Kobyliński: 21.10 
„Kasydy mauretańskie” — widowis 
ko muzyczno-ooetyckie: 21.40 — 
..Refleksje na dobranoc”.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 

Politechnika — w poniedziałek 
o godz. 14.45 i 22.25 oraz od wtór 
ku do piątku włącznie — o godz. 
15.20 i po godz. 22.30. (b)

Wszystkie możliwe pod za­
budowę mieszkaniową tere­
ny zostały w Kępnie Już wy­
znaczone i są w trakció zago­
spodarowywania. Poza dzisiej 
sze administracyjne granice 
miasta wyjść nie można, gdyż 
tam zaczynają się już grunty 
podmokłe. Obecnie. jakiś 
szerszy rozmach budownictwa 
możliwy jest jedynie na osie­
dlu Przemysława, przy ulicy 
Powstańców Wielkopolskich. 
Pozostaje w tym rejonie 
:eszcze sporo działek do rozdy­
sponowania. Kiedyś wejdzie 
tam też budownictwo wysokie, 
blokowe. Jednak Spółdzielnia 
Mieszkaniowa, główny inwestor 
budownictwa mieszkaniowego 
w Kępnie, nie kwapi się z rych 
łym wejściem na ten teren. 
Przyczyna — brak uzbrojenia.

Dopiero gdy nie stanie gdzie 
indziej miejsca trzeba będzie bu 
dować właśnie tam. Ale nastąpi

starej cegielni. Właśnie tam 
ma powstać ośrodek rekrea­
cyjno-wypoczynkowy. Planuje 
się wykorzystać istniejące za­
lewy wodne na terenach do- 
cegielnianych. Projektowane 
rozlewisko mogłoby zaspo­
koić potrzeby mieszkańców 
Kępna w zakresie aktywnego 
wypoczynku nad wodą. Powia 
towy Komitet Kultury F?zycz 
nej porządkuje też obecnie te­
reny wokół małego rozlewiska 
wodnego przy Stadionie. Ma 
tam być urządzone m. in. bo­
isko do gry w siatkówkę.

Dla Kępna zasadniczym pro 
blemem, który wpłynie także 
na Jego urbanistyczny kształt, 
ale przede wszystkim rozwiąże 
tłok wewnątrz miasta, Jest o- 
pracowanie kompleksowego 
studium komunikacyjnego. Ko 
nieczna jest budowa tras prze 
lotowych okalających miasto. 
Pozwoliłoby to na lokalizację 
inwestycji handlowych i usłu­
gowych, dla których brak obec 
nie miejsca.

JAN KORZENIEWSKI

Do napisania tej książki 
przygotowywałem się 

/ z lat dwadzieścia pięć..." 
— pisze Gerard Labuda w 
przedmowie do swego dzie­
ła „Polska granica zachod­
nia" tysiąc lat dziejów poli­
tycznych". Słowa przytoczo­
ne na wstępie nabierają 
szczególnej wymowy. Są mia 
rą poczucia olbrzymiej odpo­
wiedzialności historyka za 
dzieło stanowiące kolejny 
etap milowy na drodze roz­
woju polskiej myśli politycz­
nej i historycznej. Pracę G. 
Labudy należy bowiem zali­
czyć do dzieł o charakterze 
wybitnym, formułującym śmia 
ło określoną koncepcję my­
ślenia, nowatorską, odważną 
w analizach i wnioskach nie 
bojącą'się dalekich korek- 
tur w dotychczasowym spoj­
rzeniu na dzieje polityczne 
Polski na styku ze swym za­
chodnim sąsiadem, w dodat 
ku ukazującą problem na 
na bardzo szerokim tle cało 
kształtu stosunków między­
narodowych w Europie i 
świecie. Słowa o 25 latach 
przygotowań nie są tutaj 
grzecznościowym akcentem, 
ale odbiciem olbrzymiego 
wysiłku i mozolnego trudu 
dociekań sedna prawdy o- 
biektywnej w tak Istotnej dla 
dziejów polskich sprawie.

W moim przekonaniu pra­
ca ta stanie się fundamen­
talna dla wszelkich dalszych, 
całościowych czy przyczyn­
kowych studiów nad zagad­
nieniem, bez odwołania do 
tez Labudy nie można się bę 
dzie obejść. Poznańska szko 
ła historiograficzna szczy­
cić się może nowym wkła­
dem w polską myśl politycz- 
no-historyczną. Ważne jest. 
Iż autor doprowadza swe roz 
ważania aż po ostatnie dni, 
po Układ Warszawski z 7 
grudnia 1970 roku.

Zrozumiałe, Iż nie próbu­
ję kusić się tutaj o bliższą 
analizę tej pracy, nie tylko z 
uwagi na brak miejsca, ale 
nade wszystko na moją nie­
kompetencję. Podkreślić tyl­
ko chciałbym wielki wkład 
edytora, Wydawnictwa Poz­
nańskiego, dzięki czemu mo 
gły znaleźć się w książce 
niesłychanie cenne aneksy, 
jak szeroki przegląd litera­
tury, aneksy źródłowe. In­
deksy nazwisk 1 nazw geo­
graficznych, liczne mapy i 
ilustracje. To wyposażenie 
przysparza dziełu koniecz­
nych dodatkowych walorów.

Problematyka niemiecka, 
zawsze w naszym społeczeń 
stwie. co zresztą dowodzi ie 
go umiejętności polityczne­
go myślenia, nader żywa, o- 
wocuje w oficynie poznań­
skiej także wielu innymi war 
teściowymi pozycjami. Wysu 
nąć tu zwłaszcza trzeba wy 
daną pod redakcją Włady­
sława Markiewicza pracę 
zbiorową pt. „Niemiecka Re­
publika Demokratyczna, roz­
wój społeczny I gospodar­
czy 1949-1969". W skład ze 
społu autorów, omawiają-

cych poszczególne zagadnie­
nia, wchodzą: Józef Boroń. 
Lech Janicki, Zbigniew Jaś­
kiewicz, Jerzy Krasuski, Wła­
dysław Markiewicz, Józef Mu 
szyński, Janusz Rachocki i 
Wacław Radkiewicz. Jest to 
jakby rzeczowe, analityczne 
kompendium wiedzy o na­
szym sąsiedzie za zachodnia 
miedzą, od powstania NRD, 
przez zarys jej polityki i po­
zycji międzynarodowej, dzie­
je przemian ustrojowych, 
struktury i rozwoju gospodar 
czego, ocenę rolnictwa, ana­
lizę polityki społecznej oraz 
stanu oświaty, nauki I kultu­
ry. W sumie zatem ujęte są 
wszystkie najistotniejsze dzie 
dżiny, a relacje autorskie 
wsparły się o najnowsze źró 
dła. Prace zamieszczone w 
tomie poza rzeczową analizą 
I Informacją, dążą do szer­
szych uściśleń, do określenia 
tendencji rozwojowych i uka 
zanla funkcji NRD w kształ­
cie współczesnej Europy.

Zaciekawia i pobudza do 
myślenia nowy tom komenta 
rzy I szkiców publicystycz­
nych Edmunda Jana Osmań- 
czyka, autora jakże głośnych 
i ważkich w okresie bezpo­
średnio powojennym „Spraw 
Polaków". Nowy ten tom no­
si tytuł „Nasza Europa", sta 
nowiąc wyraz przemyśleń au 
tora wynikłych z uważnej ob 
serwacjl procesów rozwojo- 

»wych w stosunkach między­
narodowych I międzyludz­
kich. Autor, swoim zwycza­
jem, nie obawia się wyciąga­
nia dalekosiężnych wnio­
sków, stawia prognozy, zaw­
sze wsparte o konkret, uczy 
odważnego myślenia katego­
riami politycznymi. I oto oka 
zuje się, jak na minionym 
ćwierćwieczu ważyła silnie, 
zwłaszcza w naszym polskim 
widzeniu zjawisk, sprawa nie 
miecka we wszystkich jej as 
pektach, jak od jej uregulo­
wania zależało w znacznym 
stopniu kształtowanie się 
przyszłych losów „naszej Eu 
ropy".

Kazimierz Sobczak zajął 
się sprawą „Wyzwolenia Pół­
nocnych 1 Zachodnich Ziem 
Polskich w roku 1945", dając 
szeroki rys zagadnienia od a- 
nalizy koncepcji niepodległo 
ściowych polskich ugrupo­
wań politycznych w okresie 
okupacji, z kolei roli wspom 
nianych ziem w systemie o- 
brony niemieckiej w latach 
1944-45 aż po przebieg ofensy 
wy Armii Radzieckiej I Woj­
ska Polskiego, wyzwalają­
cych tereny polskie, co do­
piero stworzyło płaszczyznę 
do przejęcia I włączenia 
ziem odzyskanych do jedno- 
Irtego polskiego organizmu 
państwowego ł gospodarcze 
go, z kolei zaś do wszczę­
cia zakrojonej na szeroką 
skalę akcji osadniczej. Książ 
ka ta stanowi bardzo cenny 
I potrzebny materiał dla zna 
Jomoścl kolejnych etapów 
rozstrzygających działań o- 
kreślających obecny kształt 
geopolityczny Polski.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

TELEWIZJA Oblicze zbrodni
15, 16 i 17 bm, oglądaliśmy trzy- 

odcinkowy film telewizyjny pt. 
.Oblicze zbrodni” o rodzinnym 
gangu (Józef Zakrzewski oraz jego 
synowie Czesław i Adam), który 
w Rzepinie (woj. kieleckie) wymor 
1ował m in. pięcioosobową rodzi­
nę Lipów. Scenarzysta i realiza­
tor reportażu Józef Błachowicz 
przed emisją powiedział „Życiu 
Warszawy”: „Interesowały mnie
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towanych właśnie troską o 
człowieka, ó lepszą ochronę 
Jego zdrowia. W rezultacie 
krótka prototypowa serią heł­
mów dźwiękochłonnych wypro 
dukowana w Kaliszu — dotar­
ła we wrześniu 1971 roku do 
naukowców którzy rozpo­
częli przeprowadzanie wszech­
stronnych prób. Ich wy­
nik był bardzo pomyśl­
ny: hełmy okazały się w pełni 
użyteczne w wyciszaniu (o po­
nad 60 decybeli) hałasów gro­
żących przytępieniem słuchu 
i w jednoczesnym wzmacnia­
niu głosu ludzkiego (umożliwia 
to porozumiewanie się bez zdej 
mowania hełmu). Obecnie cho-

Przeciwko decybelom
dzi więc jedynie o nieznaczne 
zmiany konstrukcyjne o cha- 
rakterże „kosmetycznym”. Je­
szcze w tym roku ma rozpo­
cząć się w Kaliszu seryjna pro 
dukcja. Czekają na to załogi 
wielu zakładów pracy. Niektó­
re z nich już teraz ślą alarmu­
jące listy. Oto np. fragment pi­
sma Wytwórni Sprzętu Mech a - 
ńicznego-Kuźni w Skoczowie:

„W naszych zakładach mamy 
bardzo trudny problem do roz 
wiązania z nadmiernym hała­
sem wywołanym praca agre­
gatów kuźniczych, co obłożone

zostało nakazem inspektora 
pracy — i dlatego zapytujemy, 
czy moglibyśmy od was otrzy­
mać odpłatnie chociażby jeden 
prototyp hełmu Nadmieniamy, 
że w kuźni natężenie hałasu 
przekracza 120 decybeli”.

Chyba wkrótce ludzie tam 
zatrudnieni słyszeć będą dżwię 
ki rzędu nie więcej niż 60 de­
cybeli. W innych tego typu za­
kładach także. A wszystko 
dzięki inicjatywie ludzi z Ka­
lisza.

MICHAŁ ŁUCZAK

przede wszystkim psychologiczne i 
socjologiczne motywy zbrodni (...) 
A wiec ani tania sensacja ani roa 
rywka. Raczej refleksja...”

A jednak moim zdaniem — była 
to przede wszystkim sensacja. Re 
portażysta z poszczególnych faz 
postępowania karnego wyłowił 
wiele faktów dramatycznych (np. 
zeznania krewnych — ofiar mor­
dów) i makabrycznych (np; doko­
nane w śledztwie rekonstrukcje 
poszczególnych zabójstw), które 
ukazywały okrucieństwo zbrodnia 
rzy i przerażająco szeroka skale 
ich działania. Zobaczyliśmy wiec 
oblicze zbrodni. W niewielkim na 
tomiast stopniu poznaliśmy jej ge- 
neze psycho-socjologiczna.

Wprawdzie reportaż uwydatnił 
niezwykły prymitywizm myślowy 
i brak uczuć wyższych u Zakrzew 
skich oraz ich chciwość i żądzę 
odwetu za krzywdy (czy całkowi­
cie urojone — tego dokładnie nie 
wiemy), ale prawie nie wspomniał 
o warunkach sprzyjających powsta 
waniu takich wynaturzonych, 
wręcz patologicznych osobowości.

Inaczej mówiąc film nie wydo­
był ze sprawy rzepińskiej nie­
wątpliwie zawartych w niej treści 
społeczno-moralnych. kulturowych, 
ekonomicznych. Bvć może zadecy 
dował o tym fakt, że tworzywem 
scenariusza były — jak się wvda- 
ie — niemal wyłącznie faktv ujaw 
nlone w toku postępowania kar­
nego. którego cele nie sa nrzecież 
zbieżne z asplraelnml autora repor 
tażu socjologicznego, (ak)
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Przeciwko decybelom
Ho i co, panowie, macie 

te wasze petardy?
— Mamy, dyrekto­

rze!
— Az czego zrobione? 

Zresztą to nieważne, byle tyl­
ko były bezpieczne i głośne.

— Za to ręczymy.
— Chodźmy więc do gara- 

żu. Jest pustv. Zamkniemy ne. Obaj przeżywali chwile
drzwi.

— Tam będzie straszny huk.
— Właśnie o to mi chodzi.
Przekraczają progi garażu. 

Jeden z petardzistów wyjmu­
je z teczki jakieś puszki. Dru­
gi pochyla się nad nimi. 
Krótka manipulacja. Błysk za 
pałki i huk jak z armaty.

— Aż w uszach zabolało — 
mówi jeden z kanonierów.
' — Tak, było chyba ponad 
140 decybeli — potakuje dy­
rektor. — Teraz ja włożę mój 
kask, a wy powtórzycie tę 
kanonadę.

Druga detonacja.
— Ładunek był taki sam jak 

poprzednio? — w głosie dy­
rektora przebija niedowierza­
nie.

— Ładunek taki sam i huk­
nęło tak samo jak za pierw­
szym razem — mówi jeden z 
petardzistów, po czym spoglą­
dając na hełm, którego dy­
rektor nie zdejmuje, dodaje:

— Czyżby pan w tym 
garnku nie usłyszał wybuchu? 
A jeśli pan go nie słyszał, to 
dlaczego dociera do pana to, 
ęo mówimy?

— Słyszałem drugi wybuch, 
ale bardzo wyciszony, nie by­
ło więcej decybeli niż 80 — 
odpowiada dyrektor. — A wa 
sze głosy słyszę w tym heł­
mie wyraźniej.

— Jak to: hełm tłumi huk, 
a wzmacnia ludzki głos? Prze­
cież to niemożliwe.

— Później porozmawiamy 
na ten temat. Zróbmy jeszcze 
kilka prób...

Pół godziny później dy­
rektor techniczny Kaliskich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego — Stefan Waroch i jego 
pomocnicy opuszczają garaż, 
który pełnił funkcję gabine­
tu doświadczalnego. Rozcho­
dzą się do domów.

— Oczywiście, znów coś 
robiłeś z tym twoim kaskiem 
— pani Waroch trafnie odga­
duje przyczynę spóźnionego 
powrotu męża.
• — Tak, ale tym razem... 
sukces, sukces na całej linii... 

•— mówi dyrektor podnieco­
nym głosem i zaczyna opo­
wiadać o próbach w garażu. 
Relację kończy małym wykła­
dem.

— W stosunku do abso­
lutnej ciszy — szept określa­
my wielkością 10 decybeli, 

50, do-głośną rozmowę
puszczalne dla uszu natężenie 
hałasu 85—90 decybeli. W 
wielu halach produkcyjnych 
panuje natomiast hałas rzę­
du 120 — 130 decybeli. To już 
odczuwa się boleśnie, a może 
prowadzić do choroby zawo­
dowej — urazów słuchu. Tym 
czasem hełm dźwiękochłonny 
redukuje takie hałasy o 60 
decybeli (tzn. do bezpieczne­
go natężenia). Jednocześni** 
słychać wyraźnie głos ludzki 
— wzmocniony przez minia­
turowy układ elektroniczny, 
który zalożońy jest w hełmie.

Nie jest to pierwszy tego 
typu wykład w domu Stefana 
Warocha, ale nikt mu nie 
przerywa. Dotychczas zawsze 
bowiem mówił: „hełm b ę- 
d z i e redukować natężenie”, 
a teraz może powiedzieć: 
„hełm redukuj e...”

Radość z sukcesu nie pozwą 
la dyrektorowi tej nocy 
zasnąć i przywołuje na myśl 
najdrobniejsze szczegóły do­
tyczące wynalazku....

Wszystko rozpoczęło się od 
rozmowy w pociągu na tra­
sie Warszawa — Kalisz. Dia­
log dyrektora z jednym ze 
współpasażerów toczył się po­
czątkowo, ot tak, dla zabicia 
czasu. Mówiono m. in. o spor­
cie: o piłce nożnej, o hokeju 
na lodzie. Hokej. Tu już Ste­
fan Waroch, który od lat in­
teresował się hełmami ochron 
nymi, nie mógł nie wtrącić kil 
ku uwag na temat hokejo­
wych kasków. Towarzysz 
podróży, inżynier elektroniki 
Marek Makuszewski z War­
szawy ożywił się — bo to by­
ło również jego hobby. Doszło 
więc do fachowej dyskusji, w 
której zrodziła s;ę koncepcja 
hełmu dźwiękochłonnego.

Nastąpiły miesiące żmudnej 
pracy nad realizacją po­
mysłu czemu Stefan Waroch i 
Marek Makuszewski poświę­

cali większość wolnego cza­
su. Stale wyłaniał się nowy, 
trudny do rozwiązania pro­
blem. Wiele dni zajęło Stefa­
nowi Warochowi opracowanie 
modelu samej skorupy hełmu 
— lekkiej, funkcjonalnej, 
wytrzymałej, mogącej po­
mieścić wkładki elektronicz- 

nadziei i załamania. Pewnego 
dnia Marek Makuszewski 
stwierdził z niepokojem:

— Dowiedziałem się, że taki 
hełm był już na warsztacie 
kilku zespołów naukowców i 
każdorazowo badania kończy­
ły się opinią: — Kasku dźwię-

» Was
micia 

-tywy
Wspólnie z Wojewódzkim 

Komitetom Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowania aarii repor­
taży l artykułów, poświęco­
nych ludziom I faktom — w 
powiatach, miastach I wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem Inwencji i pomysło­
wości, ofiarności I zaangażo­
wania obywateH oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w 
życie programu rozwoju kra­
ju, uchwalonego przez VI 
Zjazd PZPR 1 przyjętego w 
Deklaracji FJN za podsta­
wę działania wszystkich oby­
wateli. Dzisiejsza pozycja do­
tyczy Inicjatywy ludzi z

KALISZA 

kochłonnego nie da się wypro 
dukować w naszym kraju.

Zdeprymowało to ich, ale 
nie na długo. Stefana Waro­
cha dodatkowo dopingowała 
postawa jego współtowarzy­
szy pracy. Począwszy od dy­
rektora naczelnego Kaliskich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego — Czesława Cieślaka, a 
skończywszy na wielu szere­
gowych pracownikach — 
wszyscy w miarę swoich możli 
wości spieszyli wynalazcy z 
pomocą. Traktowali to 
koleżeńską przysługę, 
szansę na rozwój oraz 
wocześnienie produkcji 
cierzystego zakładu.

Zaufanie okazywane 

jako 
jako 
uno- 
ma-

Stefa-
nowi Warochowi miało racjo­
nalne podstawy. Był on bo­
wiem twórcą już kilku uda­
nych kasków ochronnych, m.

ypr znowu znajduje się 
na czołowych miej­
scach prasy światowej. 

Tym razem z powodu agre­
sywnych prób podporządko­
wania tej wyspy militarnym 
celom Paktu Atlantyckiego, 
szczególnie zaś VI Floty ame­
rykańskiej operującej na Mo­
rzu Śródziemnym. To dla niej 
Cypr położony w ważnym re­
jonie strategicznym, stosunko­
wo blisko krajów arabskich, 
stanowi łakomy kąsek. Tym 
bardziej, że kwatera śródziem 
nomorska NATO musiała o- 
puścić inną wyspę śródziemne 
morską Maltę i przenieść
się do Neapolu. Teraz zaś pań­
stwa atlantyckie poszukują 
nowych baz strategicznych dla 
VI Floty. Chcą w ten sposób m. 
in. okazać rządowi maltańskie 
mu. że nie godzą się z jego dą­
żeniami neutralistycznymi. któ 
rych przejawem jest otwarcie 

bram portu La Valetta także dla 
okrętów innych państw, a nie 
wyłącznie — jak to bvło do

dla okrętówniedawna 
NATO

Pierwszym krokiem na tej dro­
dze był układ amerykański za­
warty w lutym br. z rządem grec­
kich pułkowników, w którego sjy- 
niku największy port grecki — 
Pireus oddany został na usłngl 
Waszvn«tonu. jako nort macierzy­
sty VI Floty USA. Ma on być sta­
ła baza lotniskowca, C niszczycie­
li. okrętów wsparcia, sztabu. 8.5- 
tysięcznego personelu 
około 3,5 ty«. członków 
rynarzy.

Niejako dalszy cląc

olKłuni i 
rodzin ma.

w«pQjpnia-
nego układu stanowi kolejna roz­
grywka o Cypr, który nie tylko 
w zamiarach ateńskiego rządu puł 
kowników miałby się doczekać 
..atlantyckiego rozwiązania”. W 
myśl planu opracowanego pod­
czas zeszłorocznej wiosennej liz­
bońskiej sesji Rady NATO ozna­
czać ma to urządzenie właśnie na 
Cyprze bazv wojskowej dla Pakjn 
Atlantyckiego. 

in. dla skoczków spadochrono­
wych i motocyklistów. Hełm 
dla skoczków to stała pozycja 
naszego eksportu do ZSRR i 
Bułgarii. Stefan Waroch nale­
żał więc do tych ludzi, dzięki 
którym Kaliskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego z wytwórni 
celuloidowych lalek przekształ 
ciły się niemal w monopolistę 
— producenta kasków ochron­
nych znakomitej jakości. Pew­
nego dnia wrocławski Aero­
klub poinformował kaliskie za­
kłady o niecodziennej próbie, 
jakiej „poddany został” kask. 
Otóż spadochroniarz zapomniał 
zapiąć hełm, który podczas 
skoku spadł mu z głowy. Dzia­
ło się to 1500 metrów nad zie­
mią. Hełm spadając z tej wy­
sokości grzmotnął o betonowy 
pas startowy i... nic. Jedyne 
świadectwo „eksperymentu” 
stanowiła drobna rysa.

Pomoc załogi dla Stefana 
Warocha przy opracowywaniu 
prototypu hełmu dźwiękochłon 
nego była bezcenna. Pozwoliła 
rozwiązać szereg problemów. 
Ale przecież były i takie, któ­
re wymagały konsultacji i ba­
dań w specjalistycznej placów­
ce naukowej. Na przełomie lat 
1070/71 Stefan Waroch zwrócił 
się więc do jednej z katedr 
akustyki. Nie interesuje nas to 
— odpowiedziano — niech pan 
spróbuje w instytucie ochrony 
pracy. Jednakże instytut rów­
nież nie wykazał zaintereso­
wania. Nastąpiło wówczas ko­
lejne załamanie wynalazców. 
Otuchą natchnął ich dopiero 
udany eksperyment w garażu...

W dniu tego eksperymentu, 
kiedy Stefan Waroch mówił: 
„sukces na całej linii”, w rze­
czywistości do pełnego zwycię­
stwa było jeszcze daleko. Może 
pomysł Warocha i Makuszew- 
skiego byłby obecnie jeszcze 
jedną historią z cyklu „cierpie­
nia wynalazcy”, gdyby atmos­
fera w roku 1971 nie różniła 
się od atmosfery z lat poprzed­
nich. Jednakże nowe procesy, 
przywracające właściwą rangę 
m. in. sprawom ludzkim, wy­
zwalały i przyspieszały wiele 
inicjatyw. Rodziły się one we 
wszystkich środowiskach i nie 
jednokrotnie zbiegały się ła­
miąc międzyresortowe bariery. 
W codziennym działaniu coraz 
pełniej realizowana była pod­
stawowa idea Frontu Jedności 
Narodu, idea rozwoju kraju 
wspólnym wysiłkiem wszyst­
kich patriotów.

Drobną ilustracją tej praw­
dy były dalsze dzieje wynalaz­
ku Warocha i Maku- 
szewskiego. Ich wysiłki 
zbiegły się z poszukiwania­
mi — naukowców — podyk-
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11 lutego br. ateńska junta 
wojskowa postawiła rządowi 
Cypru ultimatum, żądając re­
organizacji rządu cypryjskiego 
przez włączenie w jego skład 
tych polityków, którzy opowia 
dają się za przyłączeniem wy­
spy do kierowanej przez faszy­
zujący rząd Grecji. Jednocze­
śnie domaga się przekazania 
broni znajdującej się w dyspo­
zycji sił rządowych — oddzia­
łom tzw. gwardii narodowej, 
dowodzonej przez oficerów 
greckich.

Żeby zrozumieć złożoność 
sytuacji i mechanizm zaostrza

CYPR

Zagrożona neutralność
jących się prób nacisku na 
rząd prezydenta Cypru arcybi­
skupa Makariosa, należy przy­
pomnieć choćby pewne fakty 
związane z tłem powtarzają­
cych się tam konfliktów.

Cypr, zamieszkały dzisiaj przez 
ponad 6M-tysięczna ludność, wy­
walczył sobie i uzyskał niepod­
ległość 18 sierpnia r. po 82 
latach panowania kolonialnego 
Anglików, faworyzującego mniej­
szość ludności tureckiej (18 proc.) 
przeciwko większości pochodzenia 
greckiego (82 proc.). Znalazło to też 
wyraz w przygotowanej przez An­
glików konstytucji cypryjskiej. 
Gwarantuje ona niespełna M-pro- 
centowej mniejszości tureckiej 30 
proc, miejsc w parlamencie i rzą­
dzie. aż 49 proc, stanowisk woj 
sku i policji, a ponadto odrębną 
dodatkowa administracje turecka 
w miejscowościach a nawet dziel­
nicach zamieszkałych przez Tur­
ków cypryjskich oraz osobnv apa­
rat sadowniczy. W mvśł tei kon­
stytucji może podejmo-

PóStód dcMjewień. mogą­
cych o rozwijającej się 
inicjatywie robotniczej, 

częste są im formacje dotyczą- 
oe przyspieszenia budowy 
rozmaitych obiektów. Załogi, 
podejmujące takie zobowiąza­
nia, trafiają w przysłowiową 
dziesiątkę tego, co postulują 
Uchwały VI Zjazdu PZPR i 
deklaracja wyborcza Frontu 
Jedności Narodu. Usprawnie­
nie działalności inwestycyjnej, 
zwłaszcza aaś skracanie cyklu 
inwestowania, urosło bowiem 
dzisiaj do rangi jednego z 
pierwszoplanowych zadań goe 
podarczych.

Czytając o takich zobowią­
zaniach i pozostając z peł­
nym uznaniem dla ich inicja­
torów, nie sposób jednak o- 
przeć się i innym refleksjom. 
Jakie to były terminy — pyta 
my — skoro już w trakcie re­
alizacji, nieraz zaawansowa­
nej, można je skracać nieraz o 
kilkanaście miesięcy? Kto je 
ustanawiał i kto zatwierdzał, 
na jakiej podstawie? ,

„NORMATYWNE” 
— ALE NIE NORMALNE

Na jakiej podstawie? Nie­
stety, ujawniane obecnie moż­
liwości świadczą, że nie była 
to podstawa racjonalna. Owe 
cykle normatywne najczęściej 
sankcjonują wszelkie niedo­
magania naszych procesów in- 

kryjąc wwestycyjnych,
sobie wszelkie ich słabości. 
A i te terminy — „normatyw­
ne” — były nagminnie prze­
kraczane. W dziesięcioleciu 
1961-70 tylko trzecia część pro 
wadzonych wówczas inwesty­
cji zmieściła się w wyznaczo­
nych terminach; reszta, czyli 
znaczna większość, miała opóź 
nienia, wynoszące przeciętnie 
aż 30 proc, przewidzianego 
czasu.

Z tym to niewesołym dzie­
dzictwem wkroczyliśmy w plan 
obecny,w którym mamy zain­
westować znacznie więcej niż 
w poprzednim — a musi to być 
inwestowanie znacznie efek­
tywniejsze niż dotychczas. Wy 
siłek dla udoskonalenia proce 
sów inwestycyjnych trzeba pod 
jąć od dzisiaj, wysiłek pow­
szechny, który by wyraził się 
odczuwalnym skróceniem śred 
niego cyklu inwestycyjnego w 
całej gospodarce. Wymienia 
,się orientacyjnie, że powinno 
to być skrócenie o co naj­
mniej 20 proc. Są regiony, 
gdzie widzi się realną szansę 
znacznie wydatniejszego przy­
spieszenia inwestycji; np. w 
budownictwie przemysłowym 
Śląska uważa się za możliwe 
skrócenie cyklów o 20-60 proc.

Na cykl inwestycyjny skła­
da się wiele elementów, zatrzy 
majmy się jednak w naszych 
rozważaniach na najbardziej 
rzucającym się w oczy — 
mej budowie.

PUSTE BUDOWY 
STOJĄCY SPRZĘT

sa-

Nazbyt długie okresy budo­
wy wynikają z licznych przy-

wać uchwały tylko wtedy, jeśli p- 
powie się za nimi większość za­
równo posłów pochodzenia grec­
kiego jak i tureckiego. Ponadto i 
prezydentowi (z pochodzenia Gre­
kowi), wiceprezydentowi, któ­
rym musi być z pochodzenia Tu­
rek — przyznano prawo węta.

Doświadczywszy często nie- 
przezwyciężalnych trudności w 
podejmowaniu decyzji w inte­
resie Cypru — prezydent Ma- 
karios zaproponował w 1963 r. 
13 poprawek konstytucyjnych. 
Przywódcy ludności pochodze­
nia tureckiego doprowadzili 
wówczas do zbrojnych wystą­
pień przeciwko ludności po­
chodzenia greckiego. Jedno­

cześnie Turcy cypryjscy wyco­
fali się z rządu i parlamentu, 
zamknęli się w swoich dzielni­
cach.

By położyć kres rozlewowi 
krwi, prezydent Makarios we­
zwał na Cypr siły zbrojne 
ONZ, które też przebywają tam 
do dzisiaj. Ich przybycie, a 
przede wszystkim poparcie 
ZSRR i krajów Trzeciego 
Świata — uchroniły wtedy 
Cypr od inwazji Turcji, zachę­
canej do tego przez USA.

Przed czterema laty rozpoczęły 
się rokowania między gminami 
greckimi i tureckimi. Nie dały one 
pożądanych wyników i po 38 mie­
siącach przerwane zo«talv we 
wrześniu roku ubiegłego. Zostało to 
pnez duża część opinii światowei 
przyj "tę jako wynik zakulisowych 
manewrów tych sił, które «przv- 
jają polityce atłantrcklei wobec 
Cypru Ich aktywność wzmogła 
się w wyniku m.in, priypuiacień.

Nad programem wyborczym

Budować
trzeba szybciej

czyn. Udział swój ma i nieeta 
ranne projektowanie, które 
chociaż trwa długo, ale polega 
więcej na wyczekiwaniu na 
przeróżne uzgodnienia, opinie 
i inne formalności, niż na wła 
ściwych pracach studyjnych 
i projektowych. Przede wszy­
stkim jednak uderza każdego 
w naszym budownictwie zwy­
kła, pospolita ślamazarność. 
Nie od dzisiaj mówi się wpraw 
dzie o potrzebie koncentracji 
robót, w praktyce jednak stoso 
warno typową dekoncentrację, 
której następstwem było, że 
ha budowie pracowało o wiele 
za mało ludzi, niżby mogło i 
powinno- 

Brak ludzi tłumaczono,
wzdychając jednocześnie, że 
w krajach bardziej uprze­
mysłowionych brak ów jest 
wyrównywany przez nasyce­
nie placów budowy sprzętem.

To prawda, że nasze bu­
downictwo nie dysponuje ta­
ką ilością maszyn i sprzętu, 
jak budownictwo na Zacho­
dzie, ale i prawdą jest, że gos 
podarka nimi pozostawia bar­
dzo wiele do życzenia. Są ma 
szyity (np. koparki wielona- 
czyniowe), które więcej czasu 
spędzają poza budową (tran­
sport, remonty) niż na budo­
wie. Szokująco niski jest 
współczynnik zmianowości te­
go — określanego przecie ja­
ko deficytowy — sprzętu. Pra 
cuje on w zasadzie na jedną 
zmianę: cóż bowiem innego 
znaczą współczynniki 1,1 lub 
1,2?

NA DWIE ZMIANY
Narzekamy na brak sprzętu, 

a jednocześnie pozwalamy, 
aby więcej stał on niż praco­
wał. Narzekamy na prze­
wlekłość budowy, a jednocześ­
nie tolerujemy, że nawet la­
tem pusto na nich i głucho 
przez większą część doby. Jest 
to wywoływane oczywistą nie

organizacyjną,poradnością 
wspomaganą walnie
rozmaite nieżyciowe

przez 
przepi-

Decyzje rządowe zmierzają 
do tego, aby już w tym roku 
na najważniejszych placach 
budowy przejść na pracę 
dwuzmianową. W oparciu o 
dotychczasowe doświadczenia 
stwierdzić można, że będzie 
to operacja niełatwa, a prze­
cież konieczna.

Faktem jest, że w nie­
jednym przypadku trzeba bę­
dzie zwiększyć stan zatrudnię 
nia, co na wielu terenach bę­
dzie trudną sprawą. Wiadomo

ie w wypadku porozumienia Gre. 
ków i Turków cypryjskich obie te 
społeczności mając na uwadze do­
bro państwa cypryjskiego, mogły­
by zaiądać likwidacji istniejących 
tam już dwóch baz wojskowych, 
których posiadanie wymogli dla 
siebie Anglicy Jeszcze przed wy- 
rażeniem zgody na niepodległość 
Cypru.

Dyskredytowanie rokowań 
było na rękę politykom NATO. 
Dzięki temu mogą twierdzić, 
iż Cypryjczycy rzekomo nie 
potrafią samodzielnie rozwią­
zać swych problemów. A sko­
ro tak — lansują swoje plany 
koła atlantyckie — to najle­
piej będzie, gdy opiekę nad

Cypryjczykami obejmą Gre­
Turcja (członkowiecja

NATO!), dzieląc wyspę między 
siebie.

/ Najlepiej, oczywiście dla 
NATO, byłoby, gdyby mogło 
to nastąpić przy poparciu rzą­
du cypryjskiego. Tego jednak 
nie można oczekiwać od pre­
zydenta Makariosa. Tak więc 
koła NATO nastawiły się na 
popieranie tych sił na Cyorze, 
które prowadzą działalność 
wywrotową; chodziłoby im o 
stworzenie sytuacji terroru, 
która mogłaby być pretekstem 
do ingerencji państw NATO. 
Celuje w tym w sposób otwar­
ty faszystowski rząd greckich 
pułkowników. To za jego wie­
dzą we wrześniu ubr ..zbiegł" 
z ateńskiego odosobnienia e- 
merytowany generał Jeorjps 

jednak, że na innych tere­
nach istnieją jeszcze pewne 
rezerwy siły roboczej. Trzeba 
będzie podjąć poważny wysi­
łek dla ich wykorzystania 
przez odpowiedni werbunek, 
potem — zapewnienie zakwa­
terowania, wyżywienia itd. 
Konieczna będzie m. in. po­
moc ze strony władz tereno­
wych w regionach dysponują­
cych siłą roboczą.

Przejście na pracę dwu- 
zmianową postawi na porząd­
ku dziennym sporo problemów 
organizacyjnych: wymagać bę 
dzie m. in. sprawniejszego 
nadzoru, zaopatrzenia ma­
teriałowego, zmian w pracy 
zaplecza socjalnego itp. Obec­
nie , w okresie zimy, na 
wielu placach budowy siłą 
rzeczy prace uległy zwolnie­
niu, okres ten warto i trzeba 
wykorzystać dla przygotowa­
nia niezbędnych warunków, 
od których będzie zależeć za­
sadnicze przyspieszenie prac 
budowlanych i montażowych 
w pełnym sezonie.
MIROSŁAW KOWALEWSKI

PLASTYKA ;

Kwiaty
Marii Dolnej

Kiedy obrazy porównuje się Z 
pocztówkami, to zwykle po to, by 
dokuczyć tym artyście. W tym 
przypadku wydaje się to jednak 
wręcz niemożliwe. Artystka sama 
bowiem ekponuje obok oryginał 
nych akwarel, temper i gwaszy 
reprodukcje swych prac w for­
mie kolorowych pocztówek po­
święconych kwiatom. Ma ich o- 
becnie Maria Dolna po wielolet­
niej współpracy z biurami wy­
dawniczymi rzeczywiście wiele. 
W samym tylko 1967 roku 9 se­
rii jej pocztówek z kwiatami o- 
siągnęło kolosalny, jak na moż­
liwości plastyki współczesnej, na 
kład 80.000 egzemplarzy, a w la­
tach poprzednich zdarzały się 
przecież jeszcze większe.

Akwarele Dolnej łatwo więc 
mogą stać się kolorowymi po­
cztówkami wysyłanymi z imieni­
nowymi życzeniami, ale jak tego 
dowodzi wystawa w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki są 
także całkiem interesującymi ko­
lorystycznie obrazami. Dodajmy 
przy tym nieporównanie lepszy­
mi niż ich reprodukcje na po­
cztówkach. (ob)

lątacłiGrivas, który
1955—59 walczył o uwolnienie 
Cypru spod panowania kolo­
nializmu brytyjskiego, ale 
nigdy nie pogodził się z prokla 
mowaniem Republiki Cypryj­
skiej. Nic tedy dziwnego, że 
obecnie właśnie Grivas już z 
terytorium Cypru, steruje wy­
raźnie faszyzującymi ugrupo­
waniami występującymi prze­
ciwko prezydentowi Makario- 
sowi.

Rząd prezydenta Makariosa 
cieszącego się objawianym ma 
nifestacjami publicznymi po­
parciem większości ludnością 
zdecydowanie odrzuca wszel­
kie próby ingerencji greckiej 
junty wojskowej w sprawy 
•wewnętrzne Cypru. Jest to w 
tym przypadku zjawisko 
szczególnie ważne. Demaskuje 
oblicze imperializmu, który — 
wbrew jakże uroczystym za­
pewnieniom Waszyngtonu o 
jego rzekomym dążeniu do re­
dukcji baz zamorskich USA — 
nie waha się podejmować żad­
nych środków, by zniewolić 
suwerenność kolejnego narodu 
w imię swych agresywnych 
celów. Ale trzeba też pamiętać 
i o tym, że niezawisły, suwe­
renny i integralny terytorialnie 
Cypr ma poparcie tych sił, któ 
re — jak głosi wydane w tym 
tygodniu oświadczenie rządu 
radzieckiego — zdecydowanie 
opowiadają się przeciwko 
sprzecznemu z interesem po­
koju w Europie zaostrzeniu sy­
tuacji w strefie Morza Śród­
ziemnego.

TADEUSZ KACZMAREK
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Tenis ziemny

Rok jubileuszowy bez sukcesów
. W. rokn Polski Związek Tenisowy i okręg poznański, obchodzi­
ły jubileusz 56-lecia istnienia. W tym tak uroczystym okresie, re- 
sułtaty wielkopolskich tenisistów były 9}ab#M nłż w iatach pop„ed- 
nich, zwłaszcza wśród młodzieży, która niestety nie robi postępów 
rokujących nadzieje na przyszłość.

W KOZIOŁKACH” 
? stopni wygranych, 
ponadto samochód 

SYRENA” lub premie 
pieniężne.

K1485

Pracownicy poszukiwani

Poznański Okręgowy Związek 
Tenisowy skupia w swoich szere­
gach około 400 zawodników i za­
wodniczki z 6 sekcji. Są to: AZS 
Poznań, Olimpia Poznań, Warta 
Poznań, Ognisko Gniezno, Prosną 
Kalisz i Sparta Szamotuły. Do 
października ubiegłego roku istnia 
ła jeszcze sekcja tenisowa przy 
poznańskim Grunwaldzie, ale zo­
stała zlikwidowana. Szkoda, gdyż 
sekcja ta dysponowała niezłym 
obiektem przy ul. Świerczewskie­
go i przy nieco bardziej starannej 
opiece a zwłaszcza postawieniu na 
młodzież, miała szanse rozwoju. 
Mamy nadzieję, że za zawiesze­
niem działalności sekcji w Grun­
waldzie, nie pójdzie likwidacja 
kortów i będą mogli z nich korzy­
stać w ramach relaksu, wszyscy 
amatorzy białego sportu.

Roku ubiegłego nie można zali­
czyć do szczytowych osiągnięć wiel 
kopolskiego tenisa, choć zaczął się 
bardzo dobrze. Na mistrzostwach 
Polski w hali, zawodnik poznań­
skiego AZS-u Wojciech Fibak zdo­
był tytuł mistrza Polski, wchodząc 
szturmem do ścisłej czołówki krajo­
wej. Potem już jednak było gorzej. 
Warta w pierwszej lidze spadła aż 
na szóste miejsce a nie możemy 
zapominać że jeszcze w 1970 roku 
zespół ten zdobył tytuł drużyno­
wego mistrza Polski. W drugiej 
lidze Olimpia uplasowała się ńa 
czwartej pozycji zaś AZS na pią­
tej.

Zupełnie źle było natomiast z 
młodzieżą, w II Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieży nasza re­
prezentacja dostała mówiąc deli­
katnie „lanie”, nie powiodło się 
również naszym młodym zawod­
niczkom i zawodnikom w Pucha­
rze Miast juniorów i młodzików.

Za taki stan 
ponoszą kluby,

rzeczy dużą winę 
w których praca z

młodzieżą ogranicza się prawie
wyłącznie do gry na korcie, 
tek jest taki że kiedy kadra 
kopolski przyjechała na 
przed II OSM, to okazało się

Sku- 
Wiel- 
obóz 

że po
kilku dniach trzeba było przer­
wać ćwiczenia, gdyż kondycja 
naszej młodzieży tenisowej pozo­
stawia wiele do życzenia. Nasz zna 
komity tenisista Wiesław Gąsiorek, 
swoją formę zdobywał nie tylko 
na korcie, ale również w sali czy 
w terenie.

W roku bieżącym tradycyjnym 
już zwyczajem największą teniso­
wą imprezą w województwie po­
znańskim będzie międzynarodowy 
turniej o puchar MTP w dniach 
31. V. — 4. VI. Naszą czołówkę cze­
ka poza tym wiele turniejów a 
wśród nich międzynarodowe mi-
strzostwa Polski Katowicach
22 — 27. VIII. br. Sporo uwagi 
POZT ma zamiar poświęcić przy­
gotowaniom młodzieży do HI OSM, 
która w 1973 roku odbędzie się w 
Poznaniu, (s)

Piłkarski Puchar Polski

KT0H?
Godz. 15 — Energetyk — AZS Lu

blin, mecz siatkarek mi-
strzostwo II ligi.

Godz. 16 — mistrzostwa pływackie 
okręgu seniorów i juniorów, 
pływalnia przy ul. Wronieckiej.

Godz. 17 — mistrzostwa okręgu ju­
niorów w boksie, sala przy ul. 
Promienistej.

Godz. 17 — Przemysław Ruch

W ramach rozgrywek Pucharu 
i Polski piłki ręcznej mężczyzn, po­
znański Grunwald pokonał lokal­
nego rywala Energetyka 25:17 (12:8). 
Do meczu tego wojskowi przystą­
pili osłabieni brakiem Olejniczaka, 
Dybola i Rozmiarka. Mimo to mecz 
upłynął pod znakiem wyraźnej 
przewagi wojskowych.

Piłkarze Energetyka, wypadli do 
brze na tle rutynowanego przeciw 
nika. Podobali się szczególnie w 
początkach pierwszej połowy, kie­
dy to na każdy atak odpowiadali 
skutecznym kontratakiem. Stąd 
prowadzenie początkowo zmieniało 
się, a pierwsza połowa zakończyła 
się tylko 4-punktową przewagą 
Grunwaldu. Obraz gry zmienił się 
po przerwie, kiedy to wojskowi 
przyspieszyli, opanowując całkowi­
cie grę.

Najwięcej bramek dla zwycięz­
ców zdobyli: Strzelczyk i Ganske 
po 6, Z. Kuleczka — 4, J. Kulecz­
ka i Jarzyński po 3, Olewiński — 
2 i Dyzman — 1. Dla Energetyka: 
Forysiak — 7, Gorączniak — 4, Tu 
rek i Karpisz po 2 oraz Sobolewski 
i Grausz po 1.

W drugim spotkaniu Wybrzeże 
l (Gdańsk) pewnie pokonało poznań 
Iski AZS 22:12 (10:5). (za)

Chorzów, mecz piłki ręcznej 
kobiet o mistrzostwo I ligi, sa­
la przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 17 — Warta — AZS Kosza­
lin, mecz koszykarzy o mi­
strzostwo II ligi, sala przy ul. 
Saperskiej.

Godz. 18 Olimpia AZS
Gdańsk, mecz koszykarek o mi­
strzostwo II ligi, sala przy ul. 
Świerczewskiego.

Godz. 18.15 Grunwald — Wy-
brzeże mecz piłki ręcznej męż­
czyzn w ramach turnieju Pu­
charu Polski, sala przy ul.
Marcelińskiej.

Godz. 20.40 — AZS P-ń — Energe-
tyk P-ń, mecz piłki 
mężczyzn w ramach 
Pueharu Polski, sala 
Marcelińskiej.

ręcznej 
turnieju 
przy ul.

Brydż
Ośmiomecz I ligi

Dzisiaj i w niedzielę w sali Bu­
dowlanych przy ul. Kościelnej 9, I 
rozegrane zostaną mecze o mistrzo 
stwo I ligi. Do Stolików zasiądą re- i 
prezentanci ośmiu czołowych dru- I 
żyn Polski, wielokrotny mistrz kra- i 
jowy Warszawianka, Orzeł, Spój-; 
nia i Łączność z Warszawy, Nep- ' 
tun z Gdańska, WZGS ze Szczeci­
na, MKT Łódź i Budowlani Po­
znań. Gospodarze — Budowlani, 
wystąpią w swym najsilniejszym 
składzie: M. Kudła, A. Jezioro, A. 
Łabędzki, A. Milde, K. Puciatycki 
i I. Nowak.

Początek rozgrywek w sobotę o 
godz. 11 i 17, w niedzielę o godz. 
9.30 i 16. (x)

Dnia 16 lutego 1972 r. zmarł nagle — nasz by­
ły długoletni i ceniony pracownik oraz dobry 
kolega, przeżywszy lat 61.

FRANCISZEK SZLAFCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 lutego 

br. o godz. 11.40, na cmentarzu na Juńikowie.

Rodzinie przekazujemy wyrazy szczerego 
współczucia.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Zjednoczonych Zakładów Urządzeń Jądrowych 
„POLON” w Poznaniu.

K1611

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 lutego 1972 r. po wieloletniej chorobie 
zasnęła na wieki opatrzona Sakramentami św. 

moja kochana siostra, szwagierka i ciocia

STEFANIA BIAŁACHOWSKA
Z GAJEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
21 bm. o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

6363g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 lutego 1972 r. odeszła od nas na zawsze 

nasza ukochana żona, matka, teściowa, bab­
cia, przeżywszy lat 63, śp.

ANIELA HEMMERLING
z domu BANACH

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do ko­
ścioła parafialnego we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 13, msza św. o godz. 14, po czym odbę-
dzie się pogrzeb.

Pogrążeni w smutku 
mąż, syn, synowa, córki, 

zięciowie i wnuki.
Buk, ul. Wielkowiejska 9. «400g

Olimpia i Zagłębie 
na czele tabeli

Drugi dzień walk bokserskich o 
mistrzostwo Wielkopolski juniorów 
obfitował w bardzo żywiołowe wal 
ki, przy silnej wymianie Ciosów. 
Stoczono walki w 8 kategoriach, z 
których pojedynki w wagach cięż­
szych wywołały duże zainteresowa 
nie publiczności. Młodzi zawodni­
cy, z których większość ma w swo 
jej karierze zaledwie 15 walk na 
ringu, walczyli bardzo ambitnie, 
lecz zdradzali duże braki technićz- 
ne.

Według nieoficjalnej punktacji
klubowej prowadzi Olimpia 22
pkt. przed Zagłębiem, które po 
trzech zwycięstwach swych zawod­
ników, wysunęło się z 20 pkt. na 
drugie miejsce, wyprzedzając Bu­
dowlanych — 17 pkt., oraz Prosnę 
14 pkt. Na dalszych miejscach znaj 
dują się pilski Sokół i gnieźnień­
ska Stella po 9 pkt., Warta Śrem — 
7 pkt. i Ostrovia — 5 pkt.

Dzisiaj rozegrane zostana (począ­
tek o godz. 17.00) walki półfinało­
we. (p)

Pływackie mistrzostwa 
okręgu poznańskiego

Wczoraj rozpoczęły się w Pozna­
niu mistrzostwa okręgu w pływa­
niu, w kategorii juniorów i senio­
rów. Rezultaty jakie uzyskano nie 
sa najlepsze. Tytuły mistrzów i wi 
cemistrzów w poszczególnych kon
kurencjach zdobyli.

Kobiety: 50 m st. dowol. 
dowska (Calisia) 0:31,7; 2. 
czańska (Lech) 0:31,7: 400
zmiennym:
5:57,1

Gogulska

1. Oz- 
Zarze- 
m st. 
(Lech)

2. Kaczmarek (Lech) 5:59,2;
100 m st. grzb.:
(Lech) 
1:18,2:

1:12.5; 2.
200 m st.

. E. Kobielska
Cabai (Warta) 

dowol.: 1. Sta-
niewska (Lech) 2:30,8, 2. Chmiel­
nicka (Lech) 2:33,7. Mężczyźni: 200 
m. st. dowol.: 1. Szulc (I^ch) 2:11,6; 
2. Szczęsiak (Lech 2:14,4; 400 m st. 
zmiennym: 1. Małysz (Warta) 5:35.5; 
2. Pietraszewski (Lech) 5:37,1; 200 
m st. grzb.: 1. Reiman (Lech) 2:20,8; 
2. Duczmal (Lech) 2:23,6; 100 m st.
motylk.: Raniewicz (Warta)
1:08,3; 2. Kulczycki (Lech) 1:08,8.

'daleko piserń
POZNAŃSCY SZACHIŚCI 

W KRAJOWEJ CZOŁÓWCE
Centralną partią XI rundy odby­

wających się we Wrocławiu indy­
widualnych szachowych mistrzostw 
Polski było spotkanie lidera tur­
nieju Pytla i wicelidera Sznapika. 

: zwycięstwo Pytla w tej partii było 
I zdecydowane. W innych grach tej 
! rundy m. in. Śliwa wygrał z Ser- 
1 wińskim, a Gąsiorowski zwyciężył 
! Kostro.

W turnieju prowadzi Pytel (Lu­
blin) 8,5 pkt. przed Gasiorowskim 
Nowa Huta (7,5 pkt. oraz „Dodą, 
Pietrusiakiem i Schmidtem wszyscy 
z Poznania, oraz Szńapikiem 
(Warszawa) po 6,5 pkt.
ZJAZDOWCY WZNOWILI WALKĘ

W kanadyjskiej miejscowości 
Banff wznowiono walkę o „Puchar 

(świata”. Rozpoczęto ją slalomem 
' gigantem mężczyzn. Pierwszy prze 
j jazd tej konkurencji zakończył się 
' zwycięstwem Norwega Erika Ha- 
, akera 84,58, wyprzedził on o 6.1f 
' sek. Francuza Rogera Rossatmig- 
• nod. Reprezentantowi Polski An­
drzejowi Bachledzie nie Dowiodło 
się. Zajmuje on 19 miejsce ze stra­
tą do Norwega 3,16 sek.

I LIGA KOSZYKÓWKI
Z rozegranych wczoraj dwóch 

spotkań I ligi koszykówki GKS Wy 
brzeże pokonał AZS Warszawa 
88:76 (45:37). a stołeczna Polonia 
wygrała ze Skrą Warszawa 89:74 
(45:34). (o-za)

W dniu 14 lutego 1972 r. zakończyła swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 86, śp.

STANISŁAWA SZUBERT
primo voto PIĄTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążeni 
syn Antoni Piątkowski i rodzina

Poznań, Dolina 1 m. 6. 6423g

Dnia 17 lutego 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze niestrudzony towarzysz pracy, serdeczny 
przyjaciel młodzieży, wzorowy kolega i kocha­
ny druh, przeżywszy 66 lat

BOLESŁAW DZIUBALSKI
były długoletni dyrektor Technikum Energe­
tycznego im. A. Zawadzkiego w Poznaniu, od­
znaczony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i Me­

dalem X-Iecia Polski Ludowej.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

21 bm. o godz. 13.03, na cmentarzu junikowskim.
Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, POP 

ZNP, Administracja. Komitet Rodzicielski 
i młodzież.

Technikum Energetycznego im. Aleksandra 
Zawadzkiego w Poznaniu.

636*g

tDnla 17 lutego 1972 r. zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św. nasz najdroższy synek, ukochany 
braciszek, wnuczek, przeżywszy 8 lat

MAREK BŁASZYK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 

o godz. 14, w Stęszewie.
Straplenl 

rodzice, siostry oraz rodzina 
64313

W

© Praca © franka
Magister — inżynier me­
chanik — konstruktor z 
długoletnim stażem przyj 
mie do opracowania 
wszelkie prace konstruk­
cyjne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6254g.
Pomoc dochodząca naj­
chętniej rencistka do lek 
kich prac domowych i o- 
plekl nad chorą potrzeb­
na zaraz Poznań, Śnia­
deckich 15 m. 13, Halina
Piekarz, 6424g
Krawiec lub krawcowe po 
trgebne do szycia konfek 
Cji. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5773g.
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, u), al. Mar-
cinkowskjego 2a 
ter.
Student udziela

par- 
4440g

lekcji
angielskiego, tel. 422—20.

58.33g

$ Kupno © Sprzedaż
Kupie bardzo dobry for­
tepian. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4024g.
Bufet, stół dębowy roz­
ciągany sprzedam. Prusa 
16a, od godz. 16. 6!56g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
wa 12. 4957g

INŻYNIERA MECHANIKA specjalistę pojazdy szy­
nowe — do badań i obliczeń dynamiki pojazdów 
szynowych.
Wymagana 3 letnia praktyka techn.

Przyjmie do pracy Centralne Biuro Konstrukcyjne 
Przemysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu, miejsce 
.zatrudnienia, ul. Krańcowa 15.

Zamienię ze starszą osó- Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pró­
bą pokój 12 m« II ptr. o-'simy kierować do eentr. B. Konstr. Przem. Tab. 
kolica Matejki ze swo-,Kolej. Poznan, ul. Dzierżyńskiego 231/239.K13a7bą pokój 12 m! II ptr. o-

bodnym używaniem kuch 
ni, łazienka na pokój 
większy samodzielny. Wa 
runki korzystne do omó- 
wienia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5937g.
Komfortowy pokój, po­
mieszczenie na garaż, war 
sztat, oddam. Płatne pół 
roku z góry. Drielnlca 
Wola. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4399g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, na 
rok 1973 poszukują poko­
ju na Okres 18 miesięcy. 
Zapłata z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4444g.
Przyjmę 2 panienki na po 
kój. Ul. Warszawska „Wol 
nosć”, działka 106. 4438g
Mieszkanie dwupokojowe 
suterena, spiesznie poszu 
kuję, zapłacę czynsz z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4449g.

Nieruchomości
Sprzedam ogród 1 ha o- 
parkaniony, domem miesz 
kalnym, budynkami gos­
podarczymi nadaje się na 
ogrodnictwo, hodowle Ma 
ciejewski. Rogowo, tel. 6
pow. Żnin. 5246g

Uwaga! naprawa wszel­
kiego rodzaju parasoli o- 
raz sprzedaż wyrobów 
własnych. Poznań, Waw­
rzyniaka 5, przy Dąbrow-
skiegó. 5861 g

Okazyjnie sprzedam seg­
ment składający sie z cho­
wanych 2 łóżek 1 bibliote­
ki. Poznań, ul. Lożowa 34
m. 87. 4099g

Sprzedam futro męskie 
„szosy”, ul. Marchlewskie
go 32b m. 11. 4104g
Kożuch bułgarski nowy, 
męski, wielkość 54, sprze 
dam. Tel. 208-42. ' 4371 g
Sprzedam duży filoden­
dron. Teł. 651-65. 4366g
Ciągnik Dzik 2 z przycze 
pą, pługiem, kułtywato- 
rem. sprzedam. Kamion­
ki 25, pow. Śrem, telefon
Gadki 23. 4451g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Kaśzubkę”. Po- 
żrtań, Poznańska 43 m. 10. 
. ■ 4460g

9 Samochody
Spfzedam Wartburg de 
Lux 312 — pierwszy eks­
ploatator — stan b, dobry 
— po remoncie i malowa­
niu. Zielona Góra. tel. 
50-86 PO 17. 409 4g
Sprzedam P—70. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla, 6019g.

Lokale
Przyjmę pana lub studen 
ta, na wspólny pokój. 
Zeylanda 10 m. 3. 4626g
Zamienię (mieszkanie) 2 
pokoje z kuchnią w no­
wym budownictwie w El 
blągu na pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5455g.

Poznaniu wille wolnosto­
jące bliźniacze komforto­
we wyposażone także w 
stanie surowym wzór ar­
chitektury południowej 
nadające sie dla lekarza, 
dentysty adwokata w no 
wych dzielnicach, domy 
nadające się na cukiernie

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu zatrudni zaraz, na budowach prowadzonych na 
terenie Poznania, Konina, Gniezna, Jarocina, Ostro­
wa Wlkp. i Leszna następujących pracowników:

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych 8 
uprawnieniami na stanowiska kierowników 
obiektóvz (robót)

— MAJSTRÓW budowlanych
— INSPEKTORA gospodarki materiałowej
— ST. KSIĘGOWEGO
— MURARZY
— CIEŚLI
— ZBROJARZY
— ELEKTROMONTERÓW
— SPAWACZY do robót inst.-sanit.
Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy w 

Budownictwie.
Dla zamiejscowych zapewnia się zakwaterowanie 

w hotelach robotniczych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Zatrudnienia i Płac PRK-10, w Poznaniu, ul. Rataj-
czaka 26 pokój 10. KI 273
SpOłdztelma Pracy Zakłady Drzewne w Stęszewie,, 
ul. Bukowska 6 — zatrudni natychmiast

INŻYNIERA lub TECHNIKA TECHNOLOGA 
drewna, na stanowisko Kierownika Produkcji
Stolarskiej. K540

TECHNIKUM ROLNICZE 
w Kępnie - Słupi 

zakupi
1 maszynę elektryczną czterodziała- 
niową lub eden sumator elektryczny 

od jednostek uspołecznionych.
Oferty prosimy składać w sekretariacie PTR 

w Kępnie, ul. Poniatowskiego 16.
K6Ó1

Oddział Drogowy PKP w Wągrowcu — zatrudni na­
tychmiast każdą ilość -

ROBOTNIKÓW do prac torowych.kawiarnie, fryzjernie, kra -- . .
wiectwo i inne warsztaty | Zgłoszenia przyjmują następujące jednostki linio- 
poleca po cenach dostęp-| '
nych Adamski. Poznań, ' 
Matejki 33a.6426g

Q Zguby $ Rożne
Zgubiono książeczkę za­
mówień wydaną przez 
PPRN Wydział Przemysłu 
i Handlu we- Wrześni na 
nazwisko Maria Gadziń-
ska. 183p
Zabłąkany pies rasy gor­
don seter do odebrania. 
Poznań, Miła 12 m. 1, tel.
443-04. 6334g
Zgubiłem legitymację
zniżkową 50%. Jan Banaś, 
Sątopy pow. Nowy To­
myśl — woj. poznańskie. 

175p
4 bm. uprowadzono bok­
sera czarnego w jasne 
Smugi. Pies w trakcie le­
czenia. Poinformować, od 
prowadzić za wynagrodzę 
niem Kanałowa 9 m. 2.

■63l7g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu Mickiewicza 20.
______________________ 4144g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeńśtwo” Poznań, LI 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 4701g
Panna lat 41, wykształce­

PKP Odcinek Drogowy w: Pobiedziskach, 
Gnieźnie, Wągrowcu, Rogoźnie Wlkp., Murowa­
nej Goślinie, Obornikach Wlkp., Chodzieży, 
Czarnkowie, Wronkach i Szamotułach.

Uposażenie wg. obowiązującego systemu płac W 
służbie drogowej PKP oraz świadczenia przysługu­
jące pracownikom PKP I członkom ich rodzin.

Szczegółowe warunki pracy i płac do omówienia
w wyżej wymienionych jednostkach. K720

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu,
ul. Krańcowa 9, przyjmie do pracy w okresie 
letniego do Ośrodka Wczasów Pracowniczych 
chorzu:

— Z-cę KIEROWNIKA OŚRODKA
— INTENDENTA
— KUCHMISTRZA
— STARSZEGO KUCHARZA
— PODKUCHENNE
— POMOCE KUCHENNE
— ORGANIZATORA k.O.
— KELNERKI

sezonu 
w Nie-

DzialeWarunki płacy i pracy do omówienia
Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krań-
cowa 9 pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii 6—8 1 19 oraz autobusem
nr 79. • K1229
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Poznań
niu — poszukuje następujących pracowników: 

KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH, 
KANDYDATÓW na MOTORNICZYCH, również 
KOBIETY, którzy ukończyli 20 rok życia, 
ROBOTNIKÓW TOROWYCH, BRUKARZY
i TARANIARZY, 
ELEKTRYKÓW, 
KANDYDATÓW na KONTROLERÓW RUCHU, 
z wykształceniem średnim.

Uwaga: dla zamiejscowych kierowców, motor­
niczych i robotników torowych, zapewniamy zakwa­
terowanie na koszt przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 
■ Szkolenia MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, po-
kój 32. K120Ą

nie średnie pozna pana do*™*
lat 50. Zdjęcia mile wi­
dziane. Zwrot i dyskrecja- 
zapewnione. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4283g.

Dnia 17 lutego 1972 r. zmarł członek naszego 
Cechu śp.

EDWARD NOWAK
mistrz stolarski

+ W dniu 17 lutego 1972 r. zmarł w wieku lat 
I 76, opatrzony Sakramentami św. nasz uko­
chany J nigdy niezapomniany mąż, tatuś, teść, 
dziadek, brat, wuj i stryj, śp.

STANISŁAW KULIŃSKI 
powstaniec wielkopolski 

człowiek szlachetny i sumienny, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski oraz Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Msza św. żałobna odbędzie się w niedzielę, 
dnia 20 lutego br. o godz. 15, w kościele św 
Marcina w Jarocinie, po czym wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Jarocin, 01. Kilińskiego 7. 6371g

W dniu 17 lutego 1972 r. odszedł od nas na
zawsze opatrzony Sakramentami św. 

najdroższy mąż, najukochańszy ojciec,
i zięć, śp.

mój 
brat

„Cześć

Pogrzeb 
o godz. 14,

Jego p a pi i ę c i” 

odbędzie się dnia 20. 2.
na cmentarzu w Swarzędzu

1972

kościele parafialnym św. Marcina.
Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego

przy

składa
Cech Stolarzy Swarzędzkich w Swarzędzu 

6419;

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 17 lutego 1972 r. zakończył swe pracowite

życie w wieku 74 
ciec, teść, dziadek,

PIOTR
były

lat, nasz ukochany mąż, oj- 
wujek

DOMINICZAK
więzień Dachau

MARIAN PALACZ
mgr filologii

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 
o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina 

Proszę o nieskładanie kondolencji. I

bm.

6372g
■■Ry

tDnia 17 lutego 1972 r. zakończył swe praco­
wite życie namaszczony Olejami św.

najdroższy mąż, drogi i troskliwy ojciec,
i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

EDWARD NOWAK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20

mói 
teść

bm.
o godz. 14, na cmentarzu przy kościele parafial­
nym.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, syn, synowa i wnuczka

Swarzędz, ul. Kraszewskiego 2. 6373g
MM
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Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
21 bm. o godz. 11, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku 
żona, synowie, synowe, wnuki 

Poznań, Ceglana 3. 6394g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 lutego 1972 r. po ciężkiej chorobie zmarł 

mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, syn, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 52

STANISŁAW WOS
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 

o godz. 14.30, na cmentarzu w Zegrzu.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Osiedle Jagiellońskie 58 m. 7. 
dawniej Poznań, ul. Roosevelta 13 m. 3. 6408g

tDnia 18 lutego 1972 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach przeżywszy lat 62, na­
sza najukochańsza żona, matka, teściowa i bab­

cia, śp.

BARBARA KOSZCZYNSKA
z domu CIESIELSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2' bm. o godz. 12.30, na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Pamiątkowa 7 m. 12.
IPW

6440g g
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LUTY
19 

Sobola

Konrada

Słońce: 7.03—17.11

TEATRY
POLSKI — g. 15.30 i 19 „Szkoła 

ion” (g. 19 — przedstawienie za-
mknięte).

OPERA — g. .19 
Manczy”.

OPERETKA —
■śmiechu”.

MARCINEK —

.Człowiek z La

g- 19 „Kraina

g. 10
szopka polska”, g. 17 
wa bajka”.

„Ludowa 
.Bałwanko-

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„Petła w koronie” (poi. 14 1.).

APOLLO — 
20 „Zabijcie 
1« 1.).

BAŁTYK — 
na Grahama”

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
czarną owcę” (poi.

g. 10, 12 „Wydra pa 
(ang. 7 1.), g. 14, 17,

30 „Zmierzch bogów” (wł. 18 1.). 
CZTERNASTKA — g. 14.30 „V

Tepepa” (Wł. 16 1.), 
„Mayerling” (fr. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 
raż” (USA 16 1.).

g. 17, 20

18, 20 „Mi

GRUNWALD — g. 16.30 „Władca 
gór” (radź. 7 1.), g. 18.30 „Walka o 
Rzym” I i II cz. (wł. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14 „In-
waz ja potworów” (jap. 11 1.), g. 16, 
19.30 „Walka o Rzym” (wł. 14 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Nieśmier 
telni Flip i Flap” (USA 11 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Milion 
za Laurę” (poi. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Tro­
piciel śladów” (rum. 11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Znicz olimpijski” (poi. 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 „Zło
to Mackenny” (USA 16 1.).

PAŁACOWE — g. 15, 17.30,
„Świątynią diabła” 

PANCERNIAK - 
„Wielkie wakacje” 

PRZYJAŹŃ — g.
i,Michał Waleczny” 

RIALTO — g. 15, 
litt” (USA 16 1.).

(jap. 16 1.).
- g. 17.30.
(franc. 11 1.).

15.30,

20

20

18, 20.15
(rum. 14 1.).
17.30, 20 ,Blll-

RUSAŁKA (Swarzędz) 
,Old Surehand” (jug. 11

19.30 można żyć we

g. 15 
g. 17. 

troje”
(ang. 18 1.).

SCALA — g. 16, 19.15 „Walka o 
Rzym” I i II cz. (rum.-wł. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Hibernatus” (fr .11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Cyrk straceń­
ców” (USA 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„Ci 
swych

wspaniali
szalejących

młodzieńcy na

(ang. 11 1.), g. 22.15 
eie nocą” (USA).

WRZOS (Mosina)

gruchotach” 
,,Bądż w por-

g. 17, 19.15
,Martwa fala” (poi. 14 1.).
FOTOPŁASTIKON — g. 12—20 

.Piękno Szwajcarii”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — Koncert 

„Pro Sinfonica” II stopnia: dyry­
gent _ Renard Czajkowski, solista 
— Michał Grabaczyk — skrzypce.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; chirur 
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry­
siewicza 7; okulistyka — ul. Dłu­
ga 1/2; psychiatria — ul. Szpital­
na 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 66-00-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod- 
•tacje: ul. Kórnicka 8. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 99 i 566-66; w Swarzędzu, tel. 
299 i 566-66 — czynne cala dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz. 1 święta 
— g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) - czynne od 
18—7, w niedziele 1 święta — całą 
dobę; chirurgiczne I — ul. Walki 
Młodych 7 — cała dobę: chirur­
giczne H — ul. Kasprzaka 16 — 
całą dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—22, niedz. 1 święta od 
13—22; Grunwald (Kasprzaka 16);
Jeżyee (Mickiewicza 32); Stare 
Miasto (Garbary 63); Nowe Miasto 

8); Wilda (Dzierżyńskie-(Kórnicka 
go 149).

Telefon
522-51.

Porady 
539-18.

Zaufania nr 586-87 1

Przeciwalkoholowe, tel.

al. Marcinkowskiego 11Apteki: - ------------------ .. - _
(cała dobę), dyżury nocne; Głów­
na 53, Starołęeka 79. Dzierżyńskie-
go 294, Kórnicka 24.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, ód 8—21. w 
nocv nagłe wvnadki

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel 540-93.

RADIO

Dla karetki z literą ,,RU

Czy Poznań otrzyma 
aparaturę reanimacyjną?
Ostatnio prasa poznańska i inne środki masowego prze­

kazu doniosły, że Prezydium RN Poznania zakupiło za de­
wizy supernowoczesną aparaturę reanimacyjną, która za­
montowana została w karetce„R”. Informacji o tym bardzo 
istotnym dla naszej służby zdrowia wydarzeniu nie zamieści 
liśmy na naszych łamach, bowiem ... aparatura nie została 
jeszcze zakupiona. Czekaliśmy, aż fakt stanie się dokonany, 
by nie wprowadzić w błąd czy telników.
Poznań, jako jeden z nie­

licznych ośrodków w kraju, 
posiada kompleksowo zorgani 
zowany system intensywnej 
terapii doraźnej. Są tutaj czyn 
ne 2 ośrodki reanimacyjne: w

rze od prawidłowo działającej, 
doraźnej pomocy pogotowia ra 
tunkowego. Miejska Stacja 
Pogotowia posiada karetkę 
reanimacyjną (w okresie nie­
pełnych 2 lat swego istnienia

Zakładzie Anestezjologii Aka wzywana bvła ponad 600 ra-
demii Medycznej oraz w Szpi 
talu Miejskim im. Strusia. Po 
nadto Szpital Miejski im. Ra- 
szei posiada wyposażony w 
odpowiedni sprzęt oddział tok 
sykologii (ostrych zatruć), a o- 
statnio (w grudniu ubr.) Za­
kład Dializy Pozaustrojowej 
Instytutu Chorób Wewnę­
trznych otrzymał zakupione 
przez Prezydium RN Pozna­
nia 3 sztuczne nerki produkcji 
NRD, które pracują już od pół 
tora miesiąca. Wykonano przy 
ich pomocy około 80 zabie­
gów.

Efektywność pracy tych do­
brze i nowocześnie wyposażo­
nych placówek lecznictwa zam 
kniętego zależy w dużej mie­

zy), obslug waną przez aneste­
zjologów. jednak jej wyposa­
żenie nie jest super nowo­
czesne.

Takie wyposażenie zaprezen 
towała na eksponowanej w 
Poznaniu wystawie firma ho­
lenderska „Godart”. Pokaz tej 
aparatury odbył się w począt 
kach stycznia br. w szpitalu 
im. Raszei, a ostatnio (12 bm.) 
w Prezydium RN Poznania. 
Wmontowana ona została w 
jedną z karetek Miejskiej Sta 
cji Pogotowia.

Składa się na nią przenośny de
fibrylator
synchronizatorem,

kardioskopem

cy 
rytmu

leczenie
pozwalają­

ca bu rżeń
serca, aparat umo-

Pokaz drobnego 
inwentarza

żliwiający automatyczne mechn- 
niczne prowadzenie równocześnie 
masażu serca i oddechu kontro­
lowanego, respirator potrzebny do 
prowadzenia oddechu wspomaga­

W hali nr 8 Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich (ul- 
Świerczewskiego) otwarto Wo 
jewódzką Wystawę Zwierząt 
Futerkowych, Gołębi Raso­
wych i Pocztowych. Można ją 
zwiedzać do niedzieli włącz­
nie w godz. 9—18. Głównym ce 
lem pokazu, zorganizowanego 
przez Wojewódzki Związek Ho 
dewców Drobnego Inwentarza 
jest zaprezentowanie dorobku 
najlepszych hodowców i popu­
laryzowanie hodowli.

Zasługuje ona tym bardziej na 
szerszy rozwój, gdyż mięso króli­
cze jest od lal eksportowane z Pol 
ski do Anglii, USA, Francji, Włoch, 
Austrii. Belgii, NRF, Szwajcarii i 
Holandii, a uzyskiwane w ekspor­
cie stawki są korzystne. Mięso kró 
liczę jest również poszukiwanym 
artykułem w kraju. Wiele dewiz 
mogłoby nam też przynieść zwięk­
szenie eksportu futerek.

Na wystawie zaprezentowa­
no zwierzęta futerkowe i gołę­
bie o standardzie międzynaro-
dowym, w tym wyróżniane na
pokazach w

nego lub 
pierwszej

Oceny

kontrolowanego, zestaw 
pomocy.
aparatury dokonał

specjalista wojewódzki z za-
kresu anestezjologii 
hab. Witold Jurczyk, 
dzając wysoką jego 
ność.

Wobec powyższego 
dium RN Poznania 
wiło zw"ócić się do

prof. dr 
stwier- 

przydat-

Prezy- 
postano- 
Ministra

Zdrowia i Ooieki Społecznej o 
przyznanie dewiz na zakun tej 
aparatury. Pismo z takim 
wnioskiem nosi datę 14 bm.

Warto przypomnieć, że w roku 
ubiegłym Prezydium RN Pozna­
nia dokonało zakupów na potrze­
by poznańskiego lecznictwa na su 
mę 14.5 min zł (wspomniane już 3 

sztuczne nerki, elektrokardiografy.
oscyloskopy i respiratory tzn.

różnych krajach. I
(b) I

sprzęt reanimacyjny), podczas gdy 
dotychczasowa średnią zakupów in 
westycvjnvch zamykała się kwota 11 
min’, zł. W roku ubiegłym wydat­
kowano ponadto dodatkowo bli­
sko 4 min. zł, głownie na zakup 
bielizny szpitalnej.

Czy jednak poznańskie Po­
gotowie Ratunkowe otrzyma 
wspomnianą aparaturę reanima 
cyjna — zależy teraz od decy­
zji Ministra Zdrowia, (bw)

SOBOTA — PROGRAM T: Fala 
1322 m: 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start: 8.08 Reportaż: 8.16 Melodie 
na zamówienie: 8.26 Co słychać w 
Polsce... na świecie: 8.30 Konc. ży- 
creń: 8.45 Proponujemy, informu­
jemy. przypominamy; 9 Dla kl. III 
i IV (wych. muzycznel „Skrzypce 
i basy”; 9.20 Konc. muz. operowej; 
19.05 „Ananke” — fragm. 8 (ostat-

gadka literacka: 14.39 Przekrój mu 
zyczny tygodnia; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.95 „Czas i 
ludzie” o problemach ZBoWiD-u; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muz. i Aktualn.: 19.15 Kupić nie 
kupić, posłuchać warto; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.30 
Muzyczny łącznik; 21 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 22.30 „W 80 
minut dookoła świata” magazyn 
muzycznv; 0.10 Konc. życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Opo­
la.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. 8. 10. 12.05. 
15, 1«, 18, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Mozaika muzyczna; 
8.35 Obóz na wyspie montaż: 8.55 
Gra Zespół Akordeonistów T. We­
sołowskiego: 9 Ocean piosenki: 9.35 
Aud. Red. Społ.; 9.55 10 piosenek w 
10 językach: 10.25 Magazyn literac­
ki „To i owo”; 11.15 Muz. rozryw.: 
11.25 Konc. chopiriowski; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.20 Południo­
we rytmy: 13.40 Szkoła uczuć — 
„Szczęśliwy powrót” fragm. pow.; 
14.05 Mel. starego ekranu: 14.30 Ma­
ły relaks — „Tramwaj w oku” hu­
moreska Janusza Osęki; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”; 15.25 
Kompozytor tygodnia — M. Musorg 
ski: 15.50 O cz' m pisze prasa lite­
racka: 17.15 Komentarz aktualny 
dr W. Walczaka: 17.25 „Grająca sza 
fa”: 17.55 Radioesnress: 18.10 „Po­
znań literacki” felieton: 18.20 Wi­
dnokrąg — wydarzenia, opinie re­
fleksje ze świata nauki: 19.15 Jęzvk
francuski „Des Machines des

ni); 19.25 Muzyczne pocztówki
spod wieży Eiffla; 12.50 Nowości 
nauki i techniki węgierskiej: It 
Dla szkół średnich (wycłf. obywa­
telskie) cyk): Szczerze o trudnych 
sprawach: 11.29 Od Splitu do Bel­
gradu: 11.49 ABC rodziny; 12.25 Z 
lubelskiej fonoteki muzycznej: 13 
Dla kl. III i IV (język polskil 
„Elektryczność”: 13.20 Z nadbałtre 
kich Republik Radzieckich muzy­
ka ludowa; 13.40 Wiece!, leniej, ta­
niej; 14 Czy znasz tę książkę? za-

Hommes”; 19.31 Matysiakowie: 20.01 
Recital tygodnia — z nagrań Ginet- 
te Nereu — skrzypce: 28.35 Samo 
życie nr 128 : 20.45 Radioscenka:
21.30 Budapeszt na olytach; 22.33 
Piosenki i kołysanki; 22.45 Radio- 
kakaret Trzv po trzv 265 : 9.19 
Kanc. życzeń od Polonii zaeranicz 
pej dla rodzin w kraju; 9.39 Pro­
gram nocny;

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.39. 7.39. 8.30. 
9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.59.

GLOS W1ELKOPOI SKI
Nr 42 (8704)

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital I.ucia Batti- 
sti; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 9 „Jeźdźcy” 
ode. 32 now.: 9.10 W cieniu prze­
boju; 9.39 Nasz rok 72 : 9.45 Con- 
certi grossi TTaendla — Concerto 
grosso op 6 nr 4: 10 Jazz sfemini­
zowany: 10.15 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania: 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Zabić drozda” — ode. 26 
pow.; 12.25 Za kierownicą; 13 Na

Wystawa 
plastyków-batalistów
Oficerski Klub Wojsk Lotni­

czych wraź z Zarządem ZPAP 
Okręgu Poznańskiego i Stowa­
rzyszeniem Marynistów Pol- 
skich urządza z okazji 27 ro­
cznicy wyzwolenia Poznania — 
wystawę plastyczną pt. „koł­
nierz polski w malarstwie, gra 
fice i rzeźbie".

Ekspozycja prezentowana bę 
dzie w salonie Oficerskiego Klu 
bu, ul. Niezłomnych 1, a ot war 
cie jej nastąpi dzisiaj o godz. 
13. Prace swoje wystawia 22 
artystów plastyków z Okręgu 
Poznańskiego.

Treścią prac jest tematyka 
batalistyczna, społeczno-ebron 
na. Wiele prac dotyczy bezpo­
średnio wydarzeń z 1945 roku, 
okresu walk o Poznań oraz pa 
miętnego szturmu na Cytadelę.

Zasłużeni dla spraw obron­
ności plastycy otrzymają od- 
znaćzenia i wyróżnienia, (na)

bydgoskiej antenie; 15 Van Gogh — 
malarz światła — gawęda: 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej; 15.35 
Dziewczynka bez lalki — rep.: 15.59 
Svlwetki jazzowe — Don Redman; 
16.15 Klasycy w krzywym zwier­
ciadle: 16.39 Melodie znad Morza 
Śródziemnego; 16.45 Nasz rok 72: 
17.95 Ouodlibet, czyli co kto lubi; 
17.39 „Jeźdźcy” ode. 33 pow.; 17.49 
Klub grającego krążka; 18.29 Anto­
logia miniatury muzycznej — toc­
cata; 18.35 Mój magnetofon; 19 Pi­
sarz miesiąca — T. Parnicki; 19.15 
Piosenki z „włoskiego buta”: 19.35 
Samuel Scheidt — wariacje chora­
łowe; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Muzyka ze starych i no-

21 Mowa magazyn
lingwistyczny; 21.29 „Przychodzimy 
— odchodzimy” jubileusz ..Piwnicy 
pod Baranami” II: 21.59 Miniatury
fortepianowe gra Rena Kyriakou
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Muslim Magoniajew: 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw. „Ogniem i Mie 
czem”; 22.45 „Bo we mnie jest 
seks” piosenki dla dorosłych: 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje I. 
Gogolewski: 23.05 Wieczorne spot­
kanie z Pat Boonem: 23.50 Na do­
branoc gra Claude Ciari.

WIADOMOŚCI 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 9.39

..Białe słońce pustyni” — 
ny film radź.; 19.50—11.25
grafia (kl. VII): 
nia”: 11.55—12.30

.Wielka

fabular* 
— Geo- 

Bryta-

Wakacyjny dom 
dla osób starszych
Wzorem roku ubiegłego Wydział Zdrowia i Opieki Społecz­

nej Prezydium RN Poznania zamierza w lipcu i sierpniu zor­
ganizować wakacyjny dom dla osób starszych, które miałyby 
pozostać bez opieki w przypadku wyjazdu rodziny na urlop.
Dom zorganizowany 

przy ul. Wawrzyniaka 
nych warsztatach 
Szkolenia Inwalidów.

Liczba miejsc będzie

zostanie 
w obec- 
Zakładu

w znacz
nym stopniu zależała od liczby 
zgłoszeń potencjalnych jego
pensjonariuszy. Zgłoszenia
wstępne (bez wymaganych do­
kumentów) przyjmują dzielni­
cowe zarządy służby zdrowia i 
opieki społecznej do 10 marca.

Wymagane dokumenty to: wnio­
sek rodziny oraz zgoda osoby ma­
jącej korzystać z Domu, uzasadnię 
nie konieczności skorzystania 
przez nią z Domu (zaświadczenie o

„Kobieta" ma powodzenie
Zgodnie z organizatorów i naszymi przypuszczeniami — 

olbrzymim powodzeniem cieszy się otwarta w tym tygodniu 
w salach Pałacu Kultury Światowa Wystawa Fotografii — 
„Kobieta”.
Przez pierwsze trzy dni zwie­

dziło ekspozycję ponad 10 000 
osób. Należy zatem oczekiwać, 
że wystawa ta podbije rekordy 
wszystkich dotychczasowych 
imprez z tej dziedziny sztuki.

Wielu zwiedzających wycho­
dzi jednak z wystawy zawie­
dzionych brakiem katalogów. 
Niestety. Oficjalny katalog, za­
wierający głównie reproduk­
cje wszystkich eksponowanych 
zdjęć, został już wyprzedany. 
Pałac Kultury i okręg ZPAF 
otrzymały bowiem zaledwie 
kilkaset egzemplarzy tego wy­
dawnictwa, przygotowanego 
zresztą poza granicami naszego 
kraju. Wyczerpał się też wy­
drukowany w ograniczonym 
nakładzie (względy finansowe) 
katalog wydany przez Pałac 
Kultury. Tak zatem wielu arna 
torów dobrej fotografii będzie 
się musiało obejść wyłącznie 
obejrzeniem ekspozycji.

Pada też pod adresem organista, 
torów wystawy zarzut dlaczego 
ekspozycji „Kobieta” nie sprowa­
dzono do Poznania w marcu by za 
prezentować ją w ramach obcho­
dów. Dnia Kobiet. Takie w istocie 
były pierwotne zamiary. Wystawa, 
którą obejrzeli już warszawiacy, 
mieszkańcy Gdańska, a na którą 
czekają jeszcze inne miasta (m. in. 
Kraków) musiała jednak być spro­
wadzona właśnie w lutym. Był to 
jedyny termin pozostawiony do 
dyspozycji organizatorów w Po­
znaniu. Przypominamy zatem, że 
„Kobieta” gościć będzie w Pała­
cu Kultury do 29 bm., a wystawa 
otwarta jest codziennie w godz. 
12—29.

Na podkreślenie zasługuje 
jeszcze forma ekspozycji. Może 

I jest ona niedoskonała z racji

fatalnego w holu Pałacu Kul­
tury oświetlenia, nie mniej 
ekspozycja jest dobrze roz­
mieszczona przestrzennie, cze­
go nie można było powiedzieć 
o stronie wystawienniczej w 
Pałacu Kultury i Nauki w War 
szawie. (c)

urłopie, wyjeździe do sanato-
rium, zaświadczenie z ADM o prze 
prowadzanym remoncie mieszka­
nia itp), wynik ogólnego badania 
lekarskiego, rentgen klatki piersio 
wej, zaświadczenie z Sanepidu, od­
cinek renty, względnie zaświadczę 
nie o wysokości zarobków osób zo 
Dowiązanych do alimentacji. Koszt 
pobytu — jak we wszystkich do­
mach opieki społecznej.

Do Domu Wakacyjnego będą 
przyjmowane osoby kwalifiku 
jące się do domu rencisty lub 
domu dla przewlekle chorych. 
Nie zostaną przyjęte osoby psy 
chicznie chore, z nowotworami, 
z chorobami zakaźnymi, alko­
holicy.

I W roku ubiegłym były pró­
by nieodbierania pensjonariu- 
szy Domu przez rodziny, któbe 
chciały pozbyć się niewygodne 
go im starszego człowieka. Na 
miejsca w domach opieki spo­
łecznej czeka obecnie około 
1 000 osób. Wszelkie więc pró­
by potraktowania Domu Wa­
kacyjnego jako etapu przejścio 
wego do podrzucenia starego 
człowieka opiece społecznej na 
stałe, spalą na panewce, (bw)

Sklepy dziewiarskie 
dla Poznania

Moda i wygoda powodują, 
że wyroby dziewiarskie są sta­
le poszukiwane przez nabyw­
ców. Niestety, długotrwały re­
mont sklepu fabrycznego „Ca- 
lisii” ograniczał możliwości 
kupna. Na szczęście „Calisia” 
otworzy dzisiaj ponownie 
swą placówkę, a zanosi się też 
na to, że jeszcze w tym roku 
otrzymamy w Poznaniu kolej 
ny nowoczesny sklep — tym ra 
zem pod patronatem samego 
Zjednoczenia Przemysłu Dzie­
wiarskiego.

Jest to możliwe dzięki pro­
jektowanej modernizacji han 
dlu przy ul. Czerwonej Armii. 
W miejsce obecnego „Frykasa” 
i sklepu z farbami przewidu­
je się zlokalizowanie na 560 m 
kw. (!) salonu fabrycznego, 
specjalizującego się w sprzeda 
ży bielizny na każdy wiek i 
płeć, dziewiarstwa dla dzieci 
i młodzieży oraz wyrobów poń 
czoszniczych. Wówczas „Cali­
sia” mogła by się specjalizo-

SDP zaprasza
Sekcja Ekonomiczna po­

znańskiego oddziału SDP. 
zaprasza wszystkich dzien­
nikarzy na spotkanie dys­
kusyjne z przewodniczą­
cym Prezydium RN Pozna 
nia — Stanisławem Coza- 
siem.

Spotkanie odbędzie się 
dzisiaj, 19 lutego o godz.
12 w świetlicy „Espressu 

przy ul.Poznańskiego”, Ł ,
Grunwaldzkiej 19, III ptf.
Temat: „Stan dzisiejszy i> 
perspektywy rozwoju Po­
znania”. (—)

Brak deszczów
i... kłopoty z wodą

Od wielu dni notuje się w 
naszym mieście spadki ciśnie­
nia wody- Spowodowane są 
one z-naczhym zmniejszeniem 
wydajności Wodociągów. Nie­
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne — brak opadów, a co za 
tym idzie sukcesywne obniża­
nie się poziomu wody w War­
cie powoduje, że wydajność 
ujęć spada nadal.

Jeżyk polski
(kl. III lic.): Staff — Leśmian — 
Tuwim; 15.05 — Panorama Lubiift‘ 
ka: 15.25 — Redakcja szkolna za­
powiada: 15.35 — Informator Wy­
dawniczy; 16 — Bieg po zdrowie
16.39 Dziennik: 16.45 Dla
młodych widzów — XXII trójmecz 
harcerski: 17.45 — „Godzina Orfeu­
sza” — magazyn aktualności mu­
zycznych: 18.25 — Spotkania w dro 
dze (reportaż): 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 29.20 — „Przebo­
je babci, mamy oraz moje”. Sce-
narinsz Zahorski. Wykonaw
ny: K. Jędrusik, M. Koterbska. M. 
Kowaiak. B. Lazuka. J. Nowak. T. 
Ross. M Święcicki i Inni: 21.49 — 
Dziennik I wiadomości snortowe: 
22 — „Białe słońce pustyni” — fa­
bularny film radź.

PROGRAM TT: „Flamłngo u przy 
jaciół” — nrogram TV czechosło­
wackiej: 17.19 — „Małżeństwo z roz 
sadku” — fah. film czechosłowac­
ki — cz. III; 18.45 — Ballada staro

wać w sprzedaży tylko wyro­
bów typu „polo”, czyli prak-

warszawska z cyklu: , 
ła, twórcy”; 19.20 — 
19.30 — Monitor; 20.20
wczoraj i dziś” — 
talny pt. „Afrvka”

.Epoki, dzie 
Dobranoc; 

— „Etiopia
filni dokumen

II
— 24 godziny; 21.20 — Film muzycz
ny premiera
.Pierwszy, szósty”; 22 —

miesiąca: 
„Wieczór

fonte” — program rozrywkowy 
USA; 22.59 — Program II proponu-

NIEDZIELA PROGRAM
7.50 — Telewizyjny Kurs Rolniczy: 
„Zapobieganie i zwalczanie choro­
by obrzękowej u prosiąt”; 8.25 — 
„Przypominamy, radzimy”; 8.35 — 
„Nowoczesność w domu i zagro­
dzie”; 9 — Dla młodych widzów — 
TV Klub Śmiałych — w programie 
film z serii: „Złamana strzała” — 
ode. pt. „O mały włos”, „Zrób to 
sam” — przed kamerami Adam 
Słodowy: 10.15 — Z cyklu: „W krę 
gu mistrzów sztuki” — „Początki 
krajobrazu” — przed kamerami 
prof. dr Jan Białostocki; 19.55 — 
PKF; 11.95 — „W starym kinie”: 
12 — Dziennik; 12.15 — Sprawo/.- 
dawczy magazyn sportowy (w tym 
Zakopane); 14 — „Przemiany”; 
H-39 — Dla dzieci: „Przygody 
skrzata D/ięciełinka”; 15.15 — „Piór 
kiem i węglem”': 15.49 — Finał 
X Olimpiady Wiedzy Rolniczej:
16.40 .Ormowcy” — film dokn-
mentalny; 16.59 — Dla młodych wi 
dzów — „Kino Przygoda” — „Sa­
mochodzik 1 Templariusze” — I 
odcinek polskiej serii TV: 17.25 — 
„Melodie Wielkiego Ekranu” — 
„Opera i operetka w filmie”; 18.39 
— /.Świat i Polska”: 19.29 — Do­
branoc i Dziennik: 29 —/„Przs-ję- 
cie” — fab. film angielski; 29.55 — 
Magazyn sportowy; 21.25 — Scena 
Monodram — Fiodor Dostojewski:

Marmieladow" fragment po
wieści „Zbrodnia I kara”; 22.15 —■ 
..Poślizg” — rep. filmowy; 22.40 — 
Wyniki losowania PGL „Koziołki”

PROGRAM II: 15.49 — Dla mło­
dych widzów „Aktualności muzycz 
pe” —„Ni-daleko nada jabłko od 
jabłoni”; 16.29 — Olimpiada piosen 
ki; 16.45 — ..Wielcy'graficy nolscy” 
— Władysław Skoczylas: 17.15 — 
„Nikt, nie rodzi się żołnierzem” — 
fab. film radź.; 19.29 — Dobranoc i 
Dziennik: 2*.95 „Biancusi” — doku 
mentalny film rumuński- 29.7.5 —
Estrada poetycka „Trenv”
wiersze Jana Kochanowskiego i 
Władysława Rrnnicwskiogo; 21 _  
Klub Dohrei Książki — nowości li­
teratur” nolskiei: 21.25 — Balia 
krakowskiego nodwórka — „Zi­
ma”; 21.55 — Refleksje na dobra­
noc.

.ycznych sweterków.
Zamierzenie to jest możli-

Od kilkunastu 
gi pracują bez 
zerw wodnych, 
zmuszone zostały

dni Wodocią- 
żadnych re- 
Dlatego też 

do znacznego
we jeszcze w tym roku, bo­
wiem do lipca br. ma być go­
towa dokumentacja dla zmo­
dernizowania pomieszczeń dla 
sklepu Zjednoczenia, (zs)

Dla kandydatów
na studia

Jak nas poinformowano, w 
dziele, 20 bm. o godz. 10 w 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
Marchlewskiego 150) odbędzie

nie- 
auli 
(>H. 
się

organizacyjne zebranie informacyj 
ne dla kandydatów na studia na tej 
uczelni. ’ Spotkanie dotyczy kandy 
datów na wydziały Ekonomiki Pro 
dukcji i Handlowo-Towaroznaw- 
czy.

Tego samego dnia o godz, 11 w 
Collegium Novum przy ul. March­
lewskiego 124/126 rada wydziałowa 
ZSP Wydziału Filozoficzno-Histo- 
rycznego UAM urządza akcję 
otwartych drzwi dla kandydatów 
na studia na kierunki: psychologii, 
socjologii i historii, (c)

obniżenia ciśnienia wody w 
sieci miejskiej. Nadal utrzyma 
ne więc będą przerwy w do­
stawie wody nocą w godz. 
24—4 rano. W tym czasie ro­
bi się zapasy wody na dzień.

Aby ograniczyć w pewnym 
sensie dzienny ubytek wody, 
ciśnienie obniżane będzie rów 
nież w godz. 9—14. Na wyż­
szych piętrach (powyżej trze­
ciej kondygnacji) nie będą za­
tem działały „junkersy“. Wody 
w kranach nie powinno jednak 
brakować, (wn)

INFORMUJEMY
Jak podaje kierownik FWP w 

Obrzycki:, skierowanjia na wczasy
dla emerytów i 
odebrania zaraz

rencistów sa do
. -------- .. Wojewódz­

kim Biurze Skierowań przy ul. Fre 
dry 13 w Poznaniu.

Wojewódzkie eliminacje III Olim 
piady Języka Rosyjskiego dla mło­
dzieży szkół średnich odbędą się w 
niedziele. 20 bm. o godz. 10 w Tech 
nikum Geodezyjno-Drogowym, ul. 
Szamotulska 33.

Na niedzielnym poranku filmo­
wym w Muzeum Archeologicznym, 
ul. Wodna 27 , 20 bm o godz. 11 zo 
staną wyświetlone kolejne trzy fil­
my dokumentalno-naukowe. Sło­
wo wstępne — mgr. A. Prinke.

Na filmy dokumentalne z okresu 
II wolny światowej zaprasza Mu­
zeum Historii Ruchu Robotniczego 
20 bm. o godz. 12.15 do sali w Od- 
wachti, St. Rvntk.

„Sztuka 
nrelekcji 
Warszawy 
o godz. 17 
R^-nek —

bez odhioru”r— to tytuł 
mgr. W. Borowskiego z 
w poniedziałek. 21 bm. 
w Klubie Plastyków, St. 
Arsenał.

Na spotkanie z red. Z. Szumow­
skim. którv wygłosi prelekcję O WV 
’woleniii Poznania zaprasza filia 
Biblioteki Mlęlskiej przy ul. nzier 
Ryńskiego w poniedziałek, 21 
bm. o godz. 19.

• Z samochodu marki „Nysa”, 
przejeżdżającego przez plac Młodej 
Gwardii wypadła pasażerka — 22; 
letnia Grażyna S. Doznała ona cię^ 
kich obrażeń ciała i została prze­
wieziona do szpitala.
• W godzinach wrczesno rannych 

21-letnią Halinę J., na ul. Stalin- 
gradzkiej. potrącił samochód oso­
bowy. Odniosła ona ciężkie obna­
żenia ciała.
• Wczorajszy dyżur Pogotowia 

Ratunkowego minął pod znakiem 
licznych wezwań do nagłych z*' 
słabnięć na tle układu krążenia. 
Stanowiły one około 70 proc. w«ZX 
stkich wezwań. Niestety w kilku 
przypadkach niewyęfolność krąże­
nia stała się przyczyną śmierci, i
• W budowanym domu mieszkał 

nym na Boninie zaprószono ogień. 
Paliła się słoma. Ogień ugasiła 
wezwana Straż.
• W miejscowości Szadek po*- 

Kalisz, w gospodarstwie indy*1* 
dualnym Józefa W. spłonęła 
doła i dwie szopy. Stratv znaczne- 
Przyczyn pożaru na razie nie u8*8 
łono.
• W Mieszkowie pow. Jarocin, 

wskutek nieostrożnej jazdy, ciez’* 
rówka PKS uderzyła w tył innel. 
parkuiacei ciężarówki a następnie, 
po poślizgu, stanęła w poprzek dr 
gi. W tym momencie nadiecna 
Star, który uderzrł w nieoczeki'V8 
na przeszkodę. Kierowca stara 
znal ciężkich obrażeń ciała.
ty w sprzęci* oblicza się na ponad 
Mc ty«. zł. (za)
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